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Mg ziemi inflanckiej.
Modemy to sobie poczjtywaó za chlubę, 

ze tam, gdzie bezrn Lnie, acz wielkim gło­
sem, przemawia dyplomacja! europejska, je­
dynie skutecznie działa kategorycznem, że 
tale rzekę, cięciem, szabla polska. Odnosi aię 
to  w całej pełni do wspólnego wroga mło­
dej Europy, który swoją bolszewicką maczu­
gą potrząsa coraz gToźniej. Zarówno rnili- 
tiimie, jak i politycznie, bolszewizm prze­
chodził zmienne koleje. W locie ubiegłego 
roku katastrofa dranruu rosyjskiego zdawa­
ła arę zbliżać ku nieunilmionej realizacji w 
chwili, kiedy z wielkicm napięciem oczeki­
wano upadku Petersburga. Wszelako jakiś 
złośliwy deus ex machina przenicował do­
tychczasowo wai rości i zmieuił szanse wal­
czących w sposób zagadkowy, a zbrodzień. 
tak bliski gilotyny, zerwał nagle pęta i po­
bił na głowę ochotniczą armię D e n i k i -  
n a  i K o  l e ż a k a ,  poezem rzucił swe siły 
na front polski, czyli, śmiało rzec można, 
na front zachodniej cywilizacyi.

Z tą cnwilą pozycje na wielkiej szacho­
wnicy bojów przesunięto gruntownie. a na­
czelne dowództwo wojsk polsłóch ujrzało się 
nagle w obliczu faktów odmiennych. Przez 
czas długi polski sztab generalny ograniczał 
6ię do defenzywy z powodów bardzo różno­
rodnych, nie zająwszy nawet możliwie naj- 
dogodniejs?ycli leż zimowych. Opinia piubłi- 
jezna śledził; z niepokojem pewien zastój w 
akcyi antybolszewickiej. Dopiero po klę­
skach armii ochotniczych położenie wyjaśni­
ło się siłą faktu. Teraz nie ulegało już 
Wątpliwości, że armia czerwona, mając wol­
na rękę wewnątrz republiki, uderzy całą 
forsą na Polskę. Pomimo próby porozumie- 

. Bja ze strony bolszewickioj, dla- nas zresztą 
mocno podeji-zane, naczelne dowództwo na­
szyci) wojsk z energią i sprężystością, go­
dną tej sprawy, zignorowawszy rękę, poda­
ną do zgody, wymierzyło tęgi cios — i nie 
trafiło w próżnię. W rezultacie głęboko po­
myślanego planu dnia 3 b. m. na murach 
twierdzy D ź w i ń s k  a zawisły dwa zgo­
dne sztandary: p o l s k i  i  ł o t e w s k i

Zwycięstwo przyszło w samą porę. Frze- 
dewszystkiem w momencie, gdy z  takim, 
trudem udało się wreszcie dyplomacyi pol­
skiej uzyskać upragnioną Tewizyę sprawy 
w.ichodjiio-gajicyjskiej, należało brzęknąć 
sz. Ią i, polskim zwyczajem, położyć na 
Łk ie dyplomatycznym pieczęć jedynie w 
oc. mb koalicji „respectable1*:* pieczęć czy­
nu mętnego. Za tern poszły i ’nne korzy­
ści, a może konieczności. Należało n b i e d z  
wi ega, nie dając się złapać na c®ułe słów­
ka i piękne obietnice w porze, kiedy oddzia­
ły litewskie poczęły się już nie na żarty brar 
tać z bolszewikami z ogromną, szkodą, dla 
R-KH, L u try  i Estonii, a więc i dla zamy- 
ef(m -icoałic.y i, która właśnie po długiem nie- 
b icoydowfiuhi postanowiła szczęśliwie, dzię- j 
m  naciskowi Franoyi, nie wdawać się w j 
układy z krwawą ojczyzną Trockiego, lecz 
udzielić wydatnej pomocy państwom, w tej 
aferze najhardziej interesowanymi.

Należało wreszcie usadowić się w punk­
cie, na leże zimowe najodpowiedniejszym. 
Chodziło o to. aby dla armii, operującej w 
warunkach szczególnie ciężkich, porą zimo­
wą, w okolicach, z natury otwartych, stwo­
rzyć jakiś punkt oparcia, czy przynajmniej 
zaczepienia, jeżeli po zdobyciu Dźwińska po­
chód miał kroczyć naprzód. Taką znakomi­
tą odbitnię i jpodstawę operacyjną stanowi 

»ie Dż-rńsk. Pomijając korzyści, jalde 
fortec;:’, w Pźwiśsku zbiegają się czte- 
ówne linie kolejowe — na R y g ę ,

W i l n o ,  P o ł o oJk i P s k ó w ;  a  wiadomo 
ł  doświadczeń wojennych, jak ogromne zna- 
czenio posiada dla armii wałczących (jak 
to najlepiej wykazał Hindenbuig) sieć kole­
jowa tuż poza frantem. Dźwińsk ponadto — 
to ważny przyczółek dla obrony l i n i i  
D ź w i n y.

Do tych znakomitych plusów dołącza się 
jeszeze jeden, natury zarówno strategicznej, 
jak i wybitnie politycznej. Młoda republika 
łotewska, wyrosła na grancie dawnych 
Inflant polskich, odważna aż do szaleństwa, 
gdy jej wypadło odpierać groźną przemoc 
niemiecko-bolszewicLiego najeźdźcy, całą 
swą przyrziość złożyła w rH>ce Polski 
W  przeciwieństwie do Litwy, której przy­
szły stosunek do nasiej Rzeczypo&nolnej 
nie posiada jeszcze konkretnych podwalin, 
sojuszniczy zw iązek Łotwy z Polską wszedł 
od początku na tory zupełnie realno ze 
względu na dobrze zrozumiany interes obu 
państw. Dotychczas wspomagać skutecznie 
Łotwę było rzeczą trudną. Wprawdzie ope- 
racyami wojskowemi około zdobycia Dzwiń- 
sfca kierowało dowództwo polskie pod gen. 
R y d z e m -  Ś m i g ł y m ,  wszelako dopiero 
w tej twigrdzy spotkały się oko w oko obie 
armie sprzymierzone, uzyskując w ten spo­
sób jednolity front od B a ł t y k u  po 
D n i  e s t r .

Długo wisiała nad Polską groźba wspól­
nej akeyi Niemców z bolszewikami. Wisiała 
ona i nad Łotwą, niby zmora. Wszelkie wy­
siłki dwu nieprzejednanych wrogów Euro­
py zmieniały do tego, ażeby podać sobie 
ręce poprzez Polskę i Łotwę. Niemcy, po­
bici na zachodzie, nie widząc tam dla sie­
bie ratunku, instynktem ranionego zwierza 
rzucili się w  przeciwną stronę, pragnąc oba- 
iió mocą impeui raporę słabego jeszcze, jak 
mniemali, państwa i tędy przebić sobie dro­
gę na daleki wschód. Wówczas zwycięstwo 
koalicji okazałoby się illuzorycznem. Praco • 
wali dotąd w tym kierunku z całą energią, 
ua jaką zdobyć się potrafi lis, przychwyco­
ny w paści. Nie warto też ulegać złudze­
niu, że pomimo wszo Ruch klęsk Niemcy zre­
zygnują prędiko z tej ostatecznej deski oca­
lenia. Wszelako ostatnia akoya polsko- 
łotewska, uwieńczona na wstępie zdobyciem 
Dźwińslia, odcina N i e m c y  od R o s y  i, 
odbierając broń z ręki różnym G clteom i Ber- 
motiton. I to może jeden z najważniejszych 
atutów Polski i Łotwy w utwierdzaniu 
krwawo okupionej niepodległości.

Obecnie armia polaka wraz z łotewską ma­
ją do wykonania pracę znacznie ułatwioną. 
Następnem ich zadaniem będzie zapewne 
opanowanie R i e i y c y ,  ważnego węzła ko­
lejowego, gdzie schodzą się linie kolejowe 
na D ź w i ń s k ,  R y g ę ,  W i e l k i e  Ł.u.k.i 
i P.s.k.ó.w. W pochodzie ku. Smoleńskowi, 
który dotychczas stanowił zawsze, jaik mó­
wią dzieje, bramę do Moskwy, muszą sprzy­
mierzone annie przezwyciężać niemało trud­
ności terenu. Zanim dotrą do W i t e b s k a ,  
czeka je żrmidna przeprawa przez rozległą, 
otwartą, błotnistemi jeziorami pokrytą ró­
wninę. Te decydujące wypadki na lewom 
skrzydle me pozostaną zapewne bez wnły- 
wu na centrum i prawe skrzydło, co okaże 
najblUszu przyszłość. Nie należy zapominać, 
że w tej części frontu ostatecznego punktu 
oparcia nie może stanowić B e r e z y n a ,  
lecz raczej D n i e p r ,  uważany zawsze do­
tychczas, jako jedna z najpotężniejszych w 
Europio baryer rzecznych, za upragnioną 

linię strategiczną. E. K.

dzieinic p!eb!pcvtovvych.
Cieszyn, 8 stycznia 1920. 

kie plotki o tei minie plebiscytu. •— Dla- 
Nieme.y będą glosowali za Czechami? — 

ca pani Kluszyńskiej. — Prasa polska na 
u. — Czy sprawa pobka jest rzeczywiście 
a rą  kilku panów z lhidy Narodowej?).

s c y t  na Śhjflku Cieszyńskim miał się od­
być najpóźniej 5 stycznia 1920. Tymczasem 
dotychczas jeszcze nie słydiać o przyjeździo 
komisyi, która ma dopiero plebiscyt przy­
gotować. Długie cze kani o tak nas znieczu­
liło, że zupełnie obojętnie przyjępśmy wća- 
doniość podaną przez berneńskie „Lidove 

iNoeiny1', które na podstawie mfonnaeyi z 
Cieszyna (!) doniosły, że plebiscyt odbędzie 

edlug pcHl-rułOwień pary;] ich, p l ebi - j &k,  dopiero po ratyfikowaniu traktatu poko

jowego próez Amerykę. Termin plebiscytu 
odwlókłby się więc — wedilug tego pisma — 
ad calendias gra ecas. Jak  zaraiz z początku 
przypuszczano, była to wiadomość wyssana 
z palca, zdemontowały ją natychmiast' gaze ­
ty  czeskie. Na podstawie wiarygodnych obłi 
ezeń możemy stwierdzić, że komisya pary­
ska. zrjeckdc dio Cieszyna koło 15 stycznia..

Im więcej aię termin plebiscytu zbliża-, 
tern śmielej odsłaniają przyłbicę N i e m c y  
c i e s z y ń s c y .  Dotychczas: wy sur ali tyl­
ko jedno hasło: Śląsk musi zostać niepodzieł 
oy. Każdy myślący Niemiec musi jednak 
uznać, że prawdziwą reaLizacjS tego hasła 
mogłaby przeprow adź tyliko Polska przez 
utworzenie województwa śląskiego. Wtedy 
mrwet w wypadku, gdyby część zachodnia 
Śląska przypadła Czechom, Slą-k polski ze 
swymi bogactwami ziemnemi i przemysłowe 
uii odnowią da łby zupełnie żądaniom Niem­
ców czyżyńskich, demugajaicwch się nleno- 
dziolnoćci Śląska ze względów gospodar­
czych. Czesi ińjg&y nie doprowadzą do zje­
dnoczenia Śląska już dlatego-, ho er 1 ago nie 
otrzymają; nie at.worzą nawet osobnej je­
dno* Łk i a-dnńńisbracyjnei z tego skrawka 
Śląska, k tó ry  ewentualnie ohrzymają, bo to 
bęfcie niew^dłki sto nn!cowo oibszai, grawi- 
tający aresztą już dzisiaj zupełnie wskutek 
poląe-cń komunikacyjnych do Morawisfeiej 
Ostrawy.

Niemcy prócz głoszenie hatefa „Niepotfeiel 
łiość Śląska11 moigliby więc u swych ziom­
ków wywołać jedynie wrażenia, że chcą nar 
leżeć do Polski. By ich źle nie zrozumiano, 
wypowiadają ofłcyalne sfery niemieckie dżiś 
już zupełnie otworem, że nrzysałość Niem­
ców cieszyńskich jest tylko w Czechach. 
Nie kryją eie z tern i zdanie to  otwarcie wy- 
powkdą np, kierownik niemieckiego biura 
plebiscytowego dg. FoBak i oficjalny organ 
zycdaoczoiiiyoh staoimictiwl niemieckich „Ost- 
schlesier11.

„Ostedilesicr** najpierw w osobnym arty- 
fcnłe (Quo vndis DoSonża?! ^yaćwdadomił1 
swj'Ch czjnelnik ów o że polityka rzą­
du jipłjikioJo nie ma za poćfcfeui jaikichś 
„wyżiSKyoh planów**, lecz że „zamcina bezra­
dność i niedołęstwo, jakotraż pnęysłowiowa 
niezaradność (Schlamperei) są powimiem co­
raz wir-cej warais-bi jącej nędzy w P^tece**.

Następnie w dłuwrzyia artykule przedeta- 
wffl próyszłoś*-, Czech osłowneyi i adzwyraoj 
ponętnie dlg Niemców, by żaden z nich nie 
miał wątipli woś.-ń, czy powinien za Czechami 
glo ować. Podajemy tok myśli polityka oefc- 
scłil e.sieaiom-śki ego.

Myślą przewodnia tydh wywodów jest: 
Niemcy śhjscy jedynie w^edy będą mogii 
mieć Łączność z narodem niemieckim, a  tern 
saniom wpływ na niemiecką politykę eroro- 
pejską, jeżeii będą należeli do Czech. Cze- 
cliy są pupiiikicm ententy, przypisują sobie 
mLjyę utworzenia w środkowej Europie an- 
fyni emjęckieg.o. tóeku. Z kim go będą two­
rzyły? Z Rosyą nie, bo Rosya nasweiła się 
en.ter,tą po aszyf zireszilą .wsziystko co pisa­
no o sympatyaicili Kołczaka i Denikina dla 
koalieyi, to  dalszy ciąg wojennych kłamstw 
angielskich. .Stosunki Czech z Polską ukła­
dają się niedobrze, z Jugosławią ciele piej. 
Grozi natomiast niithezipieczeństwo, że wro­
ga koalieyi Eosya pcłąc y  się z Niemcami 
przeciw paiistwom Zachodu. W tedy Czesi 
brną, zupełnie wpływ w środkowej Euronie, 
Jedynym r a t u n k i e m  d l a  C z e c h ó w  
tost. sziraać sobie s p r z y m i e r z e ń c a  w 
N 'e m c . i c  h. Są ab i*'wy, ie  politycy cze­
scy w toj mierae już się zoryento-wnli. Wte­
dy jedrak  mniszą wstać a.ylkany Niemców 
w Gzcchacli, a  Czechy będą pod znacznym 
wpływem Nemieo, ł»  pn-zecie 6-milionowy 
naród czeski nre nęda' ? mógł u/trzymać pod 
ST.jrm wpływem 70-niiłionowogo narodu nie­
mieckiego. Do sojuszu z Niemcand mu -rz:j. 
jednak Czesi doprowadzić; w innym bowiem 
wypadku bę ią  odosobnieni, będą paja-cem 
v/ roku e;;t'enty, któnun się może en ton ta 
będzie jesR-cze jakiś cara posługiwała i ja ­
kiś czas ich popieraŁi, Kiedy jednak odmó­
wi tej ponmoy. wtedyby Ciz-eai stracili zu- 
peb-ie zn-MWcnie w środkowej Eui-opie. 
Pierwszo skrzypce będą wówczas grały 
Niemcy, poparte przez Rosyę. Jeżeli Czesi 
chcą utrzymać jaki taki wpływ na polityko 
środków oeurepejaką, muezą dążyć óo idea^ 
tu Naumanna „Mittelcuropa14, w której so­
bie zarezerwują pcwirue prawa. Niemcy ślą­
scy musza v.iee dążyć do Czech, żeby swym 
braciom pornódz wziąć Czecha za łeb i przy­
wrócić czasy germańskie w środkowej Eu­
ropie. Dla tych Czechów rezerwują Niem­
cy z ..Ostschłesiera** całe księstwo Cieszyń­
skie, przyznając Czechom słuszność w 'Lem, 
żo gdyby zrezygnowały* z  wiclkicli pokła- 
lów w’>!>1 a, znajdujących się w wschodniej 
częęci Śjąska, wtedy zgodziłyby 5ię dobro­
wolnie na samobójstwo swego przemysłu. 
.,Ostschlcaier** domaga się więc, by głosują­
cy przy plebiscycie''mogli się tylko oświad­
czyć zg-przyłączeniem c a ł e g o  Kląska albo 
do Polski albo- do Czech! To było od. dawna 
uajgorę^zz-iu ż3'<izcn:ora „Czechów. \  ,

Nie wsejscj jednak Niemcy śląscy myślą 
tak, jak „OstP-cIdesier11. „Osiischiesische 
Post** wylicza oprócz tej grapy jeszcze dwie 
inne, na które się Niemcy śląscy dzielą. Przr 
mysłowcy, a  szczególnie' bielscy fabrykanci 
żyeayliby sobie przyłączenia Śląska oo Pol­
ski. du ‘ a część ludności niemieckiej pragnie, 
by ze Śląska utw-oaayć ^-am^rządne teryto- 
wum, poddano bezpośrednio Lidze Naro­
dów.

Piszą© Ust z Cicsżyrna, trudno me wspo­
mnieć o aferze, która poruszyła wszystkie 
umysły, mianowicie o sprawie p. K ł u s z y  ń 
s k i e j. Pani Dora Kłui-izyńaka należy do 
prezydyum Rady Narodowej, z ramienia 
P. P. gdzie chciała odegrać pierwszorzę­
dną rolę. -Tymczasem zaszedł szereg faiktów. 
Dzienniki o g łca łrjlża  mąż p. Kknszyńsikiej 
bezprawnie wywiózł ze szpitala frvsztackie- 
go instnumenta iebra-ki-e mewiadomo do­
kąd. P. KłuseyósSca wynnzbLa sio nądżwy- 
ezaj obrażliwie o gen. LntLnfeu, a  wlcrótóe 
pojawił sic w ,.Robotniku11 warsaawskLn 
sgry^s^y artykuł, zarzucający gen Latini­
k o li  wprosfc sblooflzenm sprawie polskiej w 
czasie inwazyi czeskiej. Radtv Narodowa u- 
ełroałiła wotum zupełnego zaufamiia do gem 
Latiriiłka-, tylko p. Kbi.:.z.yń*ka gio owala 
praeciwr. Dziwmy ten splot faiktów podkopał 
zapełnia powiigę p. Kluszyńskiej. Toteż w 
nojbliż-zych dniach spodziewają się ustąpie­
nia p. Khiszyóskiej z Rady Narodowej, by 
się m ogli lepiej oóóać siwutt. — zresztą bar 
dzo rentownym — zajęciom pobocznym i 
nic szkodziła na Wysokiem shanowisku spra­
wie polakiej.

Zanotować też m leży wielki rozwój pra­
sy polskiej na Śląsku.

Oprócz ^DEien" ika Cieszyńskiego11 zaczą_ 
wychodnio codzietunw ^Robotnik Śiąslń1* 
^>. P. S.) I „Gwtezd5{M*esraŁska“ . ̂ *^1 - 
zek śląskich katoiikówi), ril»oi. \ycii pi<sir wy. 
chodzi raz lub wiece; razy ł • tydzień osn- 
bne wydam*- ,łGwT9BdDrt ' jDie^zyńskmj", 
,,Głos Ludtu śląckdego11, ,Republika1* i pi­
sma zawodowe.

Praca narodowa, efcupiona i wytężona 
T-o&tępuje wciąż nnprzód. Koniecznem je­
dnak jest popareie ze s trofy  całego spełtf- 
caeństwa. Jal^e zdanie mają Niemcy o za- 
interesoy-oniu się sorajwą Ślą-ka w reszcie 
nolski, o tem pisnę „Ostschlesier**: „Reszta 
Śląska wsenodmiego, gdzie bogaty nrzenrwł 
me polwraza ąpetyra, jest Polakom zupeline 
oibojetna, to znacz;,* rządowi warszawskie­
mu. Nic łamie on scibie głowy nąd tem, czy 
tyle i tyle w^n-łrodaków dostanie sic p o i 
czeskie ozy imiue panowanie. Ta <«ta.U.i'a 
kivos*ya ratowania polskości na Ślą-ku 
ws^odnim  jest li ty lso  kwestyą prefMgout 
tych kilku panów, którzy bez zapytywania. 
s*’q limu połączyli się w tak zwanej „Radzie 
NaTodowej11 i wwlług swego nmiemarnia oho 
cnie z Stózij^enŁt gocbią wytrwałością 1-jra- 
jem „rządzą** i „w.wczęśliwitiją** go. R: yd 
warszawski okazrąe im yą;*rawdzie z*  to bar 
dso małą wdzięcznoś1*, a publiczną tajemni­
cą jes-Ł, że gorący paŁryoei z Cie-tzyńsikicj 
Rady Narodowej w Warszawie uchodzą za 
młei.jopiawne enfante tem bles11.

Tyle świstek pruski, a  naród polski i rząd 
warw^iy^ld co ua to? J. T...Ł

Walk a o wartość korony.
Warszawa. (Telefot em). W kołach sejmo­

wych przez cały dzień wczorajszy przedmio­
tem dyskusyi poselskich była łócostya wa­
lutowa. Omawiano we wszystkich kołach 
wniesiony praez min. skarbu projekt w spra­
wie prz /musowej relacyi korony i marki w 
byłym zaboizo austrya^ldm i w południowej 
części b  Króleetwa Kougr. Pierwszy punkt 
pon ądku dziennegc wczorajszego posiedźt- 
nr. nie wzbudził w Izbie silniejszego zamie- 
resowania, gdyż wszyscy w naprężeniu ocze­
kiwał’ wystąpienia min. skarbu, który miaJ 
uzasadniać nagłość swoj Jgo wniosku w spra­
wie przymusowej relacyi. Mowy irrn Grab­
skiego wysłuchano i  silnem zaintercsc .ra­
nieni. Go chwile z ław nar.-demokracyi i Nar. 
Zjednoczenia lud. podnosiły 6ie silne okla­
ski i potakiwania. Lewica i Piastow ej nie 
ogłosili sprzeciwu podczas mowy ministra. 
W; kołach poselskich panuje zapatrywanie,

' że projekt p. Grabskiego zostanie przez Sejm 
.przyjęty. Niektórzy twierdzą, jakoby ludow­
cy fpi scciwiali się projektowi Grabeki .^o.

; jednakże sprawa ta  nie jest przesądzona, 
gdyż w klubie Piastowców istnieje silna ten-; 

j deneya za przyjęciem projektu. Jeden z Pia- 
• to woó ,7 oświadczył w rozmowie z Waszym'

(korespondentem, iż ludowcy nie będą gło- 
UowaEi nraeciwikn wnierionej ustawie i że 
[projektowana felaoya 70 i f l  za 100 K jes*
; jeszcze właściwie zbyt niska (f), albowieu 
jeżeli na giełdach zagrariczjiych nastąpi sii- 

jny spadek koron, to wtedy korony te mogą 
j wpływać do Polski, co będzie dla Polski bar-^ 
dzo niekorzystne.

Warszawa. (Telefonem). W piątek zbierają 
się posłowie Małopolscy, celem naradzenia 
się nać wniesionym przez mim Grał^skiego 
projektem ustawy w spiawm unifikacji wa­
luty w Polsce.

0 politykę zagraniczna Polski.
Warszawa. (Telefonem). W dziennikach 

warszawskich toczy się żywa polemika w 
aprawie komcetsmcyi co do polityki zagrani­
cznej. Stronnictwa narodowe domagają aię 
postawienia na jednein z najbliższych posie­
dzeń Sejmu na porządlcu dziennym kwesty; 
naszej polityki na Wschodzie, ze względu na 
ostatnio wypadki w sto.3unkack międzynaro­
dowych. Wyrażono ouawę, by Polska nie 
poniosła szkody nrzy rozstrzyganiu tych za­
gadnień poza Śojfceni. Socjaliści bardzo ży­
wo agitują przeciwko dalszemu prowadze­
niu wojny na Wschodzie. Rada delegatów 
lob. obradowała nad tą sprawą, a ;o3. Da- 
szyń^ki rryglosił ostrą mowę. przeciwko osta­
tnim kiokom na froncie bolszowfekuii.

sopiss s f f l lp  ziiiarrasl
Warszawa. (Telefonem). Wezaiajaze pi­

sma warszawskie o^la-zają itokst, porozumie­
nia w sprawie polityki za.;nuniczneg, eteuno- 
wi.ący podstawę utworzenia większości os

Sejmie. Tekst ten dotychczas był trgrm aay 
w tajemnicy. Brzmi on, jau następuje:

Nie spuszczając z oka niebezpieczeósfiwSO 
niomiecili'.3go, ani niebeEpieczeństwa rekort- 
strukcyi jiod wodzą Niemiec reakcyjne- Ro­
sy i, rząd Rzecz;T~6TX>li'tój winien wyzyskać 
najbliższą przyszłość celem ustalenia borej- 
stjiJjch granic zacihodnich, osaz ce-em uffwr, 
lenta i rozszerzenia swojego w p iji.u  na 
Wschodzie, a  przedewszystkiem .ar ziemiach 
należących dawniej ao Polski, a  to  praap 
rozeeerzenie w’amych grairre państwowych, 
łub tez przez objęcie tych ziean systeruen 
autonomii lub związków państw rwych. W 
tym cela powinny cayntńki dTplomatyezJre' 
w ^y sk ać  jak najpełniej istniejące sogusze. 
Administracya państwowa powinna oążyu 
konsekwentnie oo wprowadzenia na tych 
obszarach bezj.Ieczeiisi.wo. i pnuządkiu pra- 
wneg’o, -Ugodzenia klęsk wojny i pojednania 
rosyjsidęj narodowości z Polską ideą pań­
stwową, przy rówmoczesnem utrzymaniu 
tam prawa polskich mniej _zcśd narodo­
wych.

P le b isc yt na Śląsku Rrc b e d iie  o d ro c zo n y
Cieszyn. (T^cfonem). IV odpowiedzi na za­

pytanie, wifsSsow.i ne ab czosko-słowackiej 
koinsyi budżetowej, oświadczył radca mi- 
nistcryjftnj, dr. S t e f a n e k ,  jako przedsta­
wiciel m hrsterstwa spraw zagranicznych, że 
wiadomość, która uka: ala się w n i e k t ó r y c h  
pismach, jakoby plebiscyt na Śląsku Cie­
szyńskim mini T" ć ołroozoiiy. nie polega na 
prawdzie.

UUvlni chcą wojiy ł  Polską.
Warszawa- (Telefonem). Z Wilna donoszą, 

iż naczelny komendant wojska litewskiego, 
gen. LuUilmn, podał s ę  do ‘dymisji z po­
wodu zarzutów, Jałcie czyniła mu Tajstbą, że.

r ie  umiał uprzedzić czynnej inicjatyw y pol­
sko-łotewskiej w zd-S^ciu Dyńoburga ^Jsta 
pienie gen. Latułaa)* rnożą ęęywołac JS to - 
wirót w konsę a c - n a  Iwwie, 
albowiem spierają3®wni3S5eenie dwa sili1 
ne pradv4 a mianowicie partym um:arkow-a-' 
na, której przedstawicielem jest Latultan, t  
radykalnymi szowinistami, którzy dążą de 
wojny z Polską i ao & jeefa Wilna. Podo­
bno poza linią demarkacyjną Litwini gro- 
mudzą wejska.

F " o n t  pod Ż y to m ie r z e m .
Warszawa. (Telefonem). ,,Przegląd Wie 

czorny“ donosi z kół wojskowych, iż pog^o- 
sl;i o zajęciu Źjdomierza, przez wojska pol­
skie.nie. jiolęgą ją  na jirawdzię,. Według „ost-a-
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tnich rehcyi z frontu wojennego, linia p il­
ska przebiega w odległości 50 fdin. na za­
chód od Żytomierza.

ZNIESIENIE STANU WOJENNEGO 
W POZNANIU.

Warszawa. (Telefonem). Z Poznania dono­
szą, że w najWiżdzyeh diniaeh zostanie tam 
Muesiony stan oblężenia. Równocześnie ma­
ją  Być wzmocnione posrecunki po.licyi i żan- 
dariueryi, które mają czuwać nad bezpie­
czeństwem pubłicznem w godzinach no­
cnych.

MsHwnMZMia masonerii włeskis’

■«. J i
Obecna cena prenumeraty ód 1 stycznia bu sprawozdawców sejmowych, Da nasz list jjąco sprzedaż organa straży skarbowej i 
=»« - -------- • • > ----- - całidera nie odpowiedziała, uważając widocznie ) ploczcństwa publicznego otrzymały w1920 r. wynosić będzie miesięcznie:
W K r a k o w i e :  bez odnoszenia 20 K.

z odnoszeniem 22 K. 
Z w y s y ł k ą  p o c z t o w ą  . . 22 K.

N u m e r  p o j e d y n c z y  : 80 hal. 
Wydawnictwa: ,.Głosu Narodu'*,

„Czasu**,
„Nowej Reformy**.

bez- 
w tv m

I Nr. 9.

Zawiadomienia ł komunikaty.
PPO A NP»r

DL. każdego, niooboznanogo bliżej z we­
wnętrznymi stosunkami politycznymi we 
\Vłos«oc>h, musiały wydawać się absolutnie 
nldtflWBniaiymi tę ciągłe przesilenia gabi­
netów*, do rjakich przychodziło w tym kra­
ju- p*d«zaś wojny- światowej i zaraz po jej 

- zakończeniu. Nie stanowią jednak owe prze- 
śikaia zagadki dla tych, co znają bliżej we- 
w nętoac życie Włoch współczesnych i wie­
dzą o tem, jaką rolę odgrywa w niem wol- 
pomsiarsrwo.

Toż po wystąpieniu zbrojnem Włoch w 
mają A©35 r. postanowili w łoscy wolnomula- 
rza.»«zj?ńć z w-ojny swoją wwłącznie spra­
wę,. sśe licząc się wcale z nacyonalistami, 
któr*y mieli większe prawo do tego. Dla 
osiągajęcia zaś swego celu loże włoskie za­
częły gwałtowane atakować rząd, z zamiarem 
zagąaaśęeia władzy we własne ręce. Naj­
przód więc obaliły Sonnina. Lecz Bissolati, 
którego przeforsowały na stanowisko pre- 
ł)ii*ra,*«« ziścił ich nadziei. Obalono go więc 
także, aby zrobić miejsce dła Orlanda. Gdy 
za.4 i ten nie odpowiedział zamierzeniem ma­
sońskim usunięto go, a postanowiono uczy­
nić premierem masona czystej wody, Luz- 
zatti‘cgo. Tym razem jednak intryga się nie 
u Alfo, ho, dzięki osobistej interwencyi kró­
la, Nittf otrzymał misyę utworzenia gnbi- 
nat/.

WolwHnularze nie dali jednak za przegra­
ną uprzygotowali z pomocą D‘Annunzia, bę­
dący©  jednym z najwybitniejszych lumina­
rzy .masoneryi włoskiej, awanturę w Rjece. 
mająeą uczynić niemożliwym gabinet Nit- 
tregs, względnie przysporzyć mu mnóstwo 
k łw ctew  w stosunku do ententy.

Ale w tej właśnie intrydze, zresztą dowci­
pniś pomyślanej, powinęła się noga maso­
nom. Wszystkie ich usiłowania, zmierzające 
do wytworzenia w państwie spisku wojsko­
wego, który miał interweniować, na rzecz 
awałiteHiiiczego pooty-lotnika-masona, speł­
zły- aa  Biczem. Przygotowywane próby za­
machów wojskowycli w Ank.onie, Wenecyi 
i JcSku innych punktach nad północnym 
Aarystryktem naczas odkryto i stłumiono. 
Wreszcie sprzykrzyła się wszystkim ta awan­
tura,. urządzona z wielką pompą teatralną, 
tak, że sam D‘Annunzio opuścił Rjokę, któ­
rą zsięły rządowe wojska włoskie.

Najdotkliwsze przecież niepowodzenie spo­
tkało anaboneryę włoską przy wyborach do 
parlamentu. które rozpisano i przeprowadzo­
no n ń so  .jej rozpaczliwego oporu. Już sam 
przebup.g walki wyborczej zawierał dużo mo- 
moniów bardzo niemiłych dla masoneryL 
I ta k  ap., wicie partyj z bloku liberalnego 
czyniło sebie nawzajem w yraity  za pomie- 

woinomularzy na swoich listach 
kandydatów. Skutek tego był taki, że pe­
wna iłezb-a znanych i wybitnych masonów 
wyparła się publicznie swej przynależności 
do wolnomularstwa. Nic to jednak nie po- 
myń&. Z-ostatnich bowiem wyborów nie 
tyłku wyszła większość nntymasońska, z ło  
żona z katolików i socyalistów, ale wolno- 
mularze ze 100 dotąd posiadanych manda­
tów stracili przeszło 70. Skutkiem tego nie 
będa -mogli nawet stanowić t. zw. ..języczka 
u  wagi" przy kombi.naoya.ch pruiiamentar- 
nyrh.

Wwbec takiego układu sił w parlamen­
cie położenie obecnego ministra spraw za- 
grauieznyoh, Scialoji, jednego z wodzów ma- 
soneryi włoskiej, jest niełatwe i to tom wię­
cej, j e  łączyły go dawniej, t  j. przed wy- 
b-uebsm rewolucyi rosyjskiej w 1917 roku, 
bliskie stosunki z rosyjskimi rewolucyom- 
stetni. Na jakie wouy popłynie nawa zagra- 
liłcsncj polityki włoskiej — przekonamy się 
wkrótce. Stosunek Włoch do Francyi i Anglii 
łnuai być wkrótce i wyraźnie określony. Bez 
-tego' okinślcnia bowiem nie będą one mo- 
gły-rae-hować na jakakolwiek pomoc finan­
sową t e  strony emt&nty, a pomocy takiej 
bardro potrzeb nią.

B D  W Y D A W N IC T W A .
Z dniem 1 stycznia 1920 r. obowiązuje 

nowy cennik drukarski, zawierający bardzo 
wielkie, bo 90% wymmzące podwyższenie 
plac nersonalu drukarń w Malopolsce.

Hówntmześnie ceny papieru rotacyjnego, 
w -stosunku rlęf roku gogzlego, poszły w góre 
o 200 do 800-%.

W tem położeniu wydawnictwa dzienni­
ków, aez’ olwiek z wielką niechęcią, znie­
wolone zos+a?v do dr.Issej podwyżki prenu- \ 
marały I ©głoszeń, podobnie jak to uczyniła 
piaaa warszawska, która podniosła cenę 
gaz»ł blisko o 100%.

Prosimy o rvchłe odno­
wienie przedpłaty w celu 
tm?kn:ecia przerwy w prze­
syłce dziennika.

spełnienie 
zbędne.

W tej sytuacji nie pozostaje nam nic innego, 
jak zaapelować do p. Marszałka Sejmu, aby 

I zechciał dyreikcyi kawce] aryi sejmowej wyper­
swadować uporczywą niechęć do zachodnio­
europejskich zwyczajów parlamentarnych i 
skłonić ją do solidniejszego spełniania obowią­
zku względem prasy.

NIEUDALA „SZOPKA*-. Piszą nam z miasta:

j-utrz,rvit rrvf odbędzie sięelementarnego obowiązku — za i w-zgiędzłć wskazówki, aby małoietnrh usuwać w niedzielę li b. m. Prelegent Dr Józef Ucha,
i nie dopuszczać do lokalu sprzedaży. Y części ilustracyjnej pp; Markiewiczówna, Dr Her-

SPRZEDAŻ CUKRU ŻÓŁTEGO. Magistrat za­
wiadamia, że sprzedaż cukru źółtecro na kupon le-

K R O N I K A .

mann i prof. Stanisław Lipski.
Bilety do nabycia u J. RudnicKlego, Linia A-B.

gitymacyi z II połowy listopada 1919 r. kończy się j w v«:taw a dzps™  d d  . . . . „ l i i i
w sobotę 10 b. m. Kupcy rejonowi i konsumr win- , w n ir tu r^ a  S  i ^ . /  A . M̂ ŁETY
ni złożyć zrealizowane kupony za powyższy okres J J  l  u J  .otYart* J  »>
we właściwych biurach chlebowych do 14 b. m. gZppa]na soj' ‘ Związku art. polską

S a m o b ó js tw o , c zy  m o rd e rs tw o *  w no- KRAK0*
c y  z środy na czwartek około godz. 3 polieyant., „V , , r,  - 1 ' ,nia zoe^L|;L z po-
ncłnificT sh'żbe na nl l rateik i ze u waż v l le /a ceco  . aprowizacyjnych, przodłuzone. a

; . * Ł, j C  iv l ła  Zwłoki zn-ddowahr Kolo t2 rm,n Ponownego roznoczęcia nauki zostanie nc*
Należy wp-azić zdziwienie, że S zo p k a  krakow- „ j ^ n y  gmachu dy- 3’° ™ ^ ? ° ^ '  ^ iz lo m ie n ia m i  podany ao w i^
Mva, mająca swoją tradycyę t sanak wyrobiony, rekcyi kolei. Przybyłe na miejsce Pogotowie r»- —- -----------  —Z TOW,, NUMIZMATYCZNEGO, 

Kjz. fi w safi sćnilnarynjwystawioiną została w teatrze „Bagatela" w punkowe stwierdziło śmierć, spowodowaną st.r/.ą- i ' . .
sposób u ludny, w tonie niesmacznym i obraża- Fm «*rco. Władze wojskowi sfcołfclAWfwnł y, iż Ą y lg i^zie ' Dr"!!?''n^m^More^owśki Si
jącym u^ude narodowe. Takie typy wątpliwe; 15 ^ ,  ’« ! ?  tema  ̂ „O p o tn ie  rL w an t ^ ^ ć w  oolki!
wartości, nawiasem powiedziawszy wykonan 1 danneryi polowej armii Halb-ra. Przy zwłokach

W pią.ek 9 
i-yrin. afchelog. św.

na
byt.ków polskich

pyzate, przypominające karykaturę noworodka.

Z UNIW. JAGIELLOŃSKIEGO. Naczelni 
państwa powołał z powrotem do ozy Miej służby 
i zamianował cmer. prof. U. J. Dra Józefa Ro­
stafińskiego profesorem zwyczajnym historyi 
nauk biologicznych i botaniki; zamianował do­
centa U. J. Drg St. Gołąha profesorem nadzw. 
prawa cywilnego; zamianował madzw. profesora 
histoiryi nauk ścisłych w U. J. Dra Ludwika 
Birkcmmajera profesorem zwycz. historyi nauk 
ścisłych. Wszyscy profesorowie tąianowani zo­
stali dla Uniw. Jacrielłońekiego. ■

Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI.

PASKARSTWO TYTONIOWE. Wczoraj wieczo- urządzoną stammem Krak. Koła Pań
Paderewski, tańczący lubieżny taniec z obna-lrem funkcycnaryusze Urzędu watki z lichwą nrzą dzieci kiwewych ‘V ‘v ' ***' P®dar.u d.»

' żoocmi szansonistkami. reprezentuiacemi nań- rewizyę w sztitku na rogu ni. Czyste i Doln.

że cześć piildPzności, wzburzoną wykona-nśem | na ul. Czrrfą ! wtargnął
wypr 

do mieszkaTiia peypadł wydać w swoim czasie księgę pamiątkową,
e';v̂ cJ która ma być odzwierciedleniem chwili dziejowe!

państwowości 
w tym ro-

P o s ie d z c u ic  w y d z ia łu  f i lo lo g ic z n e g o  o d b ę d z ie

M agistra t zwra- 
i tłuszczów o- 
w magistra ci#

, . . ,, -. . '.i.,. .... i m u . , , , , ,  w dniii 19 hsto-
. . . .  • _ . .  „E lek try**  H o ffmaam r.tl• a la .  O b sad o  „ S ę d z ió w "  i Z A ST R Z E L E N IE  BANDYTY. W czoraj około  ^  ^•c n '  ł* *9 nnstępu jące : Mięso, woło-

8ię  w p o n ied .z ia .o k  d n ia  1- . m. o go  z. Pj> tw orw J p ^ . : J f td n o w sk i (S a m u da), N o w a k o w sk i jgodz. fi po południu  ja k iś  człow iek w-ypsdł z giną- i kr. '24° £,0 pnledw Fa* 8? ' i  'w&o w i e p r e o ^  
p o Ł  P o r z ą d t*  d z ie n n y : p ro f . G .^ P rz y c J io c k t:  ^ ata]ia)< K a c io k a  ( J o a s a l ,  G n N n e r  (D z iad a ), i <;'»'.?»• po czty  i otmisł u c iek ać  w ul. S ta ro w iśln a , i k ie łb asa  su row a ‘za  1 kg. 25 K: shmiruL bii i ss  
„ O n d r a s  G ra e c u s" .  P o te m  o d b ę d z ie  s ię  Mj . n r ]o L,ca) v ,r; w  K lc k tr7C“ nat.vchm i.ist zaczęto  go gejnto z pow ouu, dto 38 K , szm alec  44 K . C F lęeina  24 K w. i k g ,

 -------   n o .p m .a i  m. ,. ,i.k. ze . x poczcie u k ra d ł portfe l z większą g o tów ką, b a ran in a  20 K za 1 kg. D o k ład k a  nie mof
14, ’ r, 1 <■ n yi r «pk. 4- rowtiriAu oli.ńl-in „/-.l i A.m .,4 4 ....   . . .  .dzenie adminisiracyjno.

MT 'SPRAWIE ZAMKNIĘCIA GAZOWNI. j występują: Pancewiczowa (Cbrysotemiś), Bra-. pełniący w tem miejscu służbę, policyanł zatrzy- może przo-
kraczać 25 proc. ogólnej wagi kupionego mięsa.cki (Orcstcs), Szymański (Szigistos) i lun?.'mat go. chcąc go aresztować. Ale trafił na do- p^ane ceny odnoszą się do mięsa pierwszej d

n  * . ■ i-. n i . .  .  1 en-infl/lnoiifirt/i „ to  P ió r u  n riAłiOTrnnłnm i*.or»no % r • ' " *'Wczoraj odbyło się pod przewodnictwom wice- z dn ch^roby‘ p Reitorowej. objęła role ! świadczonego bandy-Ję, klóry z policvantem rozpo- kości
prezydenta Sa^ogo posiedzenie kom? p  gazowo- ,K ] w  * ostatniej niemal chwili p. 8̂ 8x̂ a?'  r5uoal'
elektrycznej. D yT6ktor g îzowna złozyi sprawo- ^ ]T)OW,fl].a i ,mi z icuaou ao o.z>,
zdanie o zamknięciu gazowni z powodu braku Zamknięcie gazowni Śliwiński w  Krakow ie.

0  niobywałem powodzeniu, z jakiem spotkał 
się nasz najwybitniejszy Ohopinista w Paryżu,

końcu wyrwa! mu 
nagle szablę, z którą rzucił się  na potic.yantn. Ten 

. — . ■ uniemożliwiło pracę ! w obronie własnej d o b y ł  rewolweru i strzelił. Kn-
węg,a. Wszystkie dotychczasowe starania n'o w wai*zta*s»h teotrn3nveli‘. i1a' <r*',Tn 'a Y P3'11 ^  n? mich
odniosly skutku, dyre-keya ma jodnak z mapek-1* , ; ' .  . , , . . ' . sen. Jak stwierdzono, był to znany polieyi opry-
tm tn  wHoweso w Cieszmie wzyrzeczcnic >m<ku(ok me Wołano wykończyć nowej szr.,.. Tn(1,,„„ P„ Thvś.
l a *  ‘- ę  w Cieazynm przy ze . •, wystawy do „Elektry", która dann bedzie w DEWIZY A U PAŚKARZA. Wczoraj dokonano „d - . .  ńn H - . . . .  m  , ,T. rh, , v„
że dostawa węgla w styczniu będzie lepsza. N a - I ^  M orftc ^  ^  otrzymała za clyTok. ! rewizyl w klenie Spiry Sebmcrcla p rzy  « .. rabina,g ” 0 d o  ^ e j s ^ g 0 tywa tradycją 
stępme przedstawi dyrektor sprawę niebywałe-. . (Mc-lsoJpa jva Knzimiery.u i skonfiskowano 200 Jdjrr. i ZW Chopinowskiej, szeroko pisały dzennikl

wprost wzrostu ceny worla kclcsnjncego. I KĄgĄpp j
Gdy dotąd zn tonę węgla z Zagłębia Cicnzyń- oWACKILGo'
skiego płaciła gazownia K 214, to od 1 stycz- , ,  , ' ___ ,, o ul. o o-odz ju i nor wieczorem ur/fiifiznift i tAunw/jr. ij ew^ł. u onrijiiŁSłłii, w ^uw. mu- iw , . ' *■ m •nia b. r. płacić będzie K 440. Z (ego tytułu . . ni. w;,„zr̂ .  L u , ' ,  |cldm, skradziono pewnemu gospodarzowi parę ko- i podziała elektryzująco na tłumy wielbicieli na­
po wstaje niedobór roczny w kwocie 7.000.000 ■ . .llY , ‘ ' , ‘ , • • • ' .i ■ Tl' Ł senkami. Wczoraj doniesiono z Chrzanowa ; szego sławnego pianisty.
koTnn Na nokrwcie tamo niedoboru uchwaliła których wystąpią artyści i artystki do tnt. diTckcyi polieyi. że d. 3 b. m. aresztowano
, . ‘ j  . T? w rolach śpiewaków, tancerzy i t. d Całość tam dwóch braci Gruców i Marcina Bzczypczrka
koimsya podnieść ceaę koksu na razie do K ur0zmaji.,a weaoła> 8atvr\'CKna’ szopka red. M. i z Pychowic pod Krakowom pod zarzutem sprzeda-

‘ "  1 ■*- kradzionych koni. Śledztwo wykazało, że are-
owaiii ukradli konie w Si oprawili.

Z Polsk? I te  świata.
ĆWIERĆWIEKOWY JUBn,EUSZ KAPŁaŃ

pianisty.
Koneert odbędzio się nieodwołalnie w nl# 

dzielę 11 b. m.

M i i M r  p e W  v-

w sali Gayera, w obecności przedstawiicfcU 
władz wojsl;owycb i cywi!involi, duchowień­
stwa, t rasy i wielu instytueyi społecznych, kie­
rowników stowarzymeń i i. p., uroczyste wrę­
czenie adresów.

DRUGA LISTA SPRZEDAWCZYKÓW. War­
szawska „Gazeta lJoranna“ don roi: T.ig? kon-

W myśl uchwały, zapadłej na L Zjeźdzf# 
mierników polskich w Warszawie, odoędzio Bią 
v  1920 r. Ó. ogólny Zjazd w Poznaniu w ca*. 
sie Zielonych Świąt.

BHższych szczegółów — o iie to nic będą 
w swoim czasie podań# do publicznej wiado­
mości — tudzież dalszych icfontnmyi udElela 
Sokretaryat Komitetu organizacyjnego: Poznaiu 
ul. Trasa (dawniej Heleny) L. 18, UL p.

NEKROLOGIA, 
f  D r Z y g m u n t  J a n i s z e w s k i ,  prof 

uniw. wajszaw8kiego, zmarł we Lwowie, prze­
żywszy lat 80. Jadąc na Święta i Warszawy 
do Lwowa, zaziębił się i dostał ostrego zap.t- 
lenia płuc. Nauka polska ponosi przoi zgon Je­
go niezmiennie dotkliwą stratę, był to bowiem

4 /»/v 4 /\/v # TT et 4 _« u i  w on  i co l ■ a  tt ijou i tt, o<i iy  n  i  i / i ia  r> /> i r , n, i ra i ,  m . -100 za 100 kg., oraz ceno gazu na K 2 za 1 m”, . . .____. . • r zv
t i i  • J o „  v  .......M ig o w ej, o ra z  je d n o a k tó w k a  T r is ta n a  B erarnar- „-v.z ulga dla motorow na 1.20 K, a to począwszy , „ ^  i « r>-i . i • S7łj  . i • ,non rri • u’ „t. r j da P- ,-Wymagaiący malarz* . Bilety w kasieod 1 stycznia 1920. Ta niebywała p o d w y żk a  . » . . T ci i-J , , . ' , zamanraan teatru im J. Słowackiego-ccny w ^gla spowodowaną jest. przedewszyst- ..............   • ______________

kiem zaakccptowranem przez rząd żądaniem1 KURSY PLA DOROSŁYCH. I Ko.o T. S. L.
właścicieh’ kopalń Zagłębia Gaszyńskiego, aże-, urzdd/.jy począw&zy oć stycznia, w godzinach §XWA. Łódź obchodziła onegdaj 25-letni ju- 
by węgiel ten płacono w koronach czeskich, wieczoimych od 7 9. kursy dba dorosłych pod j bilouss kapłaństwa ks prałata ^'ymionkc.kiegt^,
które stoją bardzo wysoko. Od chwili więc, kie- kierownictw'1™ p. Stefana Górki. prof. wył. j dziekana łódzkiego, zasłużonego działacw. sjm>- 
dy sprawa Zagłębia Cieszyńskiego wraz z rewi-, 8z^°^y przemysłowej. Utworzone będą na : łeeznego, zwłaszcza na polu opieki nad dzłećmL 
rem węglowym zostanie na korzyść naszą roz- trzy Lurs> z różnym poziomem naukowym i ró-. p0 edprawianru nabożeństwa praea jubilata w 
strzygniętą, należy się spodziewać znaczr.ogo żnym programem, a niiamowtcie. Kurs pierwszy j asyście If  znogo Ann iow;ećwtwa. k». Giobartow- 
oLaiżenia ceny węgla koksującego, a więc co tych, którzy e ęą się nauczyć czytać, pisao, wygłosił kazanie, podkrośLająe zasługi ks.
zatem idzie, tak gazu, jak i ceny koksu. Wkoń-! ’ rachować: kurs (irugi przoznacaouy dla tych, [ Tym icr i cel :i c go jako kafłana, obyaratoła i dzia-
cu koniisya uchwaliła szereg spraw biożccrcli. którzy czytać i pisać umieją, *a chcą kształcić społocznęgo O godz. 1 po poł. o<lbyło sie

Z GAZOWNI T ELEKTROWNI MIEJSKIEJ dalpJ 1 poznać arcydzieła literatury polskiej - ‘ * -------
otrzymujemy wyjaśnienie, że z powodu trans- ■* powszechnej, geografię, lnstoryę i t. d.; kurs
portu nieznacznych ilości węgla, ruch w obu trzeci obejmuje podstawy wykształcenia oby­
tych zakładach przemysłowych gminy odbywa watelskiego i jee* przeznaczany dla pragnących 
się na razie normalnie, jedmak z nicbiezpiieczeii- zrozumieć wieikie zadania, jakie naród polaki 
stwem zamknięcia z dnia na dzień, jrna Praed sobą. Nauka na tym kursie rozdzieli

MINISTER OŚWIATY DO T. S. L. Na wy-,si(? rm następujące wykłady: I o państwie pol- 
słane frzcz prozvdyum T. 8. L. gi-atulacve do skiem i jego wa.ninkaćh politycznych: D o sura- smnentów Tow. „Rozwój" ogłosiła na ldopsy- • 
min. Łopuszańskiego, odpowiedział tenże maste-1 wach gospodarczych państwa polskiego; Ul j drach w czarnych obwódkach „Drugą listę 1̂ ® “ * ^ t?
pnjąrym listem: „Proszę przyjąć najserdeczniej- j0 sprawach społecznych i kulturalnych w Pol- Uprzedawczyków, którzy przez wyzhycie •5ię ;, 'l> Y.;. _  Pa­
sze podziękowanie za przesłane mi życzenia. Są 80®* Naźdy dorosły (od lat 17) może zaipisnć j domów na rzecz obcych żawiotów, zmniejszyli | , 7 . _
mi one bardzo miłe. gdyż pochodzą od insty- powowpAlny kurs. Wpisy od 2 do 10|po]ski stM ^siadania!" Na liście tej wymierio- l! ™
tucyi. w której z wielkim zapałem pracowałem. | m- w Fłtaln Kola 1 1. S. L„ ul. Jagiellońska ne gą następujaco nazwiska: Mieczysław Malcz, ‘ ’
której wiol kie zasługi i zmaczer.ie narodowe k 1L paaten*, od gorłz. 7 do 8 i pół wieczorem. ' Magdalena Radziwiłłowa (Białorusinka-!,
w całej p&kii oceniam. Znaczenie to polega nie- j Oplata wynosi na I kum 10 K, na II kurs 20 K, Feliks Bogucki, Ferdynand Ziółkowski. Piędzi- 
tylfco o* osiągniętych wynikach pracy Towa-juaTTT kura 80 K. Wpisowe 5 K. cki, .Mieczysław BiernS-th, Julia Hoinriohowa 1
rzyst.wa — może większą jeszcze zasługę maj CRRZEŚC. ZWIĄZEK POL. PIEKARZY ;p(, i!er,a Zielińska, Antoni Wiadrowski. Fazi-
Towarzystwu jako szkoła sumiemnej. bezintare-;  ̂ KUPCÓW W KRAKOWIE urządził w driu 4 mif.rz Winconty Zakrzewski, małżonkowie Szy- 
sownr-j, ofia.rnri i idoowej pracy. W fyih cię-! ®- uroczyste n?bożoiis(wo na intnncyę po- map,.?cy, Antoni Karski, Cel i na Łąska, Ka.zimio-
żkieb i trudnych czasach, będących próbą cha- myMncgo rozwoju inatytucyi w koó ińe OO. ra Fondratowiezc-wa, małżonkowie Kacp^row- 
raktarów, próbą, którą w naszem społnesefi-! KameJitów na Piasku, ł 1 szo św. odprawił ks. .scy, Edgard Bułhak, Andrzej Domaódd, Antoni 
slwnc, niestety, tak u i f-wielu wytrzymało, wszo- j prepozyt Masny, który od ołtarza wygłosił dOjjrarj sńowski, Jan i Wanda małż. Bierzyńscy, 
dzie widziałem T. S. Ł.-owców, którzy wśród1 zebranych okolicznościowe przdmowb-nję i w ,Tari Tria? bukowski, Lucyana ITumnicka, wła- 
ogólnej dcprawacyi i upadku ideowości, wierni krótkich, a serdecznych słowach pobłogosławił 
swej idei, pełnili na różnml. placórka^h clilu- jnowo powstały Związek, 
brie i ofiarnie swą służbę narodową. Dlatego i CHLEB za tydzień od 28 gnidnia do 3 sfycz- 
dumn v jestem, że było mi kiedyś danem być ;nEl r- 11 a odcinek legitymacyi zbiorowej 
członkiem Zarządu Głównego Towarzystwa i i wydadzą sklepy i piekarnie rejonowe od soboty 
dlatego pamięć o mnie w tych ciężkich dla, I® b. m. po 1 kar. na osobę, 
mnie chwilach szczególnie mnie ucieszyła i do-1 TYTOŃ W STYCZNIU 1920. Dyrekcya okrę- 
dała otuchy. Serdecznie - raz jeszcze za nią gn skarbowego w Krakowie komunikuje: Ma 
dziękuję. Tadeusz Łopuszański". teryały tytoniowe na karty chlebowe, wzełę-

POD ADRESEM KAbłCELARYT SEJMU dnie na asygnaty wydawać hędą uooważnioee 
USTAWODAWCZEGO W WARSZAWIE. Po- qc sprzedaży tytoniu rejonowe trafiki w czasie

ścicioTka firmy „Lucyna", Apolonia Hofman. 
Aleksandra Brzozowska. Edward i Teodora Ko­
złowscy, Karol Bodeński. Ferdynand Śłońsld, 
Teofil Wysoclrf, Karol Biliński. Emilia Zarem­
bina, Edward Zacharyusz Białkowski. Helena 
.Taiiina Ulińska, baron Wiktor Lreser, Stanisław 
Kulesza.

Wszystkie wymienicno osoby spr-zedaJy swo­
je niciiu-homości żydom.

MTELKA KRADZIEŻ W WOZIE SYPIAJ 
NYM. Onotrdajszoj nocy w wozie sypialnym,

mimo pisemnych i publicznych przynomnieńJ od 5 do 24 stycznia b. r. włącznie w porządku dążącym z Krakowa do Lwowa, na przestrzeni 
kancelaiya Seimu ustawodawczego w Wara;za- alfabetycznym, uwidocznionym na zewnątrz J między Jarosławiem a Przemyślem, skradziono 
wie nie zarządziła dotychczas wysyłki druków .lokalu trafiki rejonowej. Racya miesięczna dla , jakiemuś agentowi handlowemu 40.000 kor. z
sejmowych, jakotn: przedłożeń rżądowyrch, i jodnej osoby palącej pozostaje niezmieniona,
wniosków poselskich i protokołów stonoeraficz- jUizędowe asygnaty na pmbór mateirvałów t.yto- 
riych pismom codzicnnrm w Mnlopoisce, w riowych realizowane będą w wysokości 50 pro-, 
szczególności zaś redakcyi „Głosu Narodu".! ilości, na a-sygnatach wyszczegółnionyich. W 
Kancelarya sajlnowa, kierowana przez ludzi,! przeważnej ilości wydawany będzie tytoń ja- 
którzy widdeznie nie maią elementarnych pojęć iwańsld po 3 za paozKę 25 gr., oraz tytoń śre

torby skórzanej. Agent, ów, pragnąc za wszelką 
cenę dostać się do Lwowa, a nie mogąc doci- 
srąć się do wagonu z powodu ogremnego ści­
sku, dał łapówkę konduktorowi, który go za 
to umieścił w korytarzyku wozu sypialnego. 
Gdy zasnął, skradziono mu owe pieniądze

o zwyczajach, przyjętych przez wszystkie or-!dni turecki, w cenie po 6 K za paczkę 25 gr. z kwoty 100.000 koron, które wiózł w bankno-

T/wewie i zwróci! ogólną uwagę swym wykła­
dem próbnym o dualiźmie 1 roaliirrie w 
rnatyco. Z wybuchem wojny wstąpił w szeregi 
legionowe. Cześć Jego pamięci!

ODPOWIEDZI REDAKCYI.
P. Zem. Rymanów. Pogłoski o wycoianłtl 

z obiegu niebieskich banknotów dwukorono- 
wych 1 30-ciokronowych są bezpodstawne 
a rozpuszczają jo zapewne, w interesio wła­
snym, spekulanci. Z chwilą unifikaeyi walutj 
wszystkie banknoty koronowe zostaną wyco­
fane.

Repertuar teatru miel. Im. J . Słowackiego. 
Piątek 9 b. m.: „Tartuffe" Moliera.

Reper'""*- adejskiego teatru nawszec’ ‘0g(k
Piątek fl b. m.: „Księżniczka Trobizondy". 
Sobota 10 b. m.: Po poL „Boże Narodzenfe“j 

wieczorem JPodjazd nieprzyjacielski*1.
Niedziela 11 b. m.: Po poł. „Potasz i Perlmutter* 

wieczorem „Białe fartuszki".

"ama ciał paiTamenlarnych na zachodzie, a 
choćby przoz kancełaiyę b. Sejmu galicyjskie­
go. w stcsirakach z sprasą codzienną, nie chce 
donuścić, ' aby dzienniki mogły szczegółowiej
informować swych czytelników zarówno o tre-1 pudelak), ale w ilości minimalnej 
ś i  proicktów ustaw, jak i inieyatywie poseł- j Zaznamza się, że osobom małoletnim, chociaż- 
skiej. Na nasze publiczne przypomnienie wyrę- by posiadały kartyf etiłebowe, materyałów ty­
czyła się kancelarya odpowiedzią pisemną Klu- taniowych wydawać się nie będzie, a dozoru-

* f «  Kino „Opieka** Zielona 17 4*
• d  p iątku  B-go ł g a n i a

s e rs ra
s«nsaetŁ«> v-s** dransahi d^tofetywlfaweg*

KRW AW E ZM O R Y  PAi
W bieżącym mkniąeu pojawiły się do rok- tach dla jednego z lekarzy lwowskich, 

sprzedaży wą>rawdzie nowo wprowadzone sorty jlSłowo Polskie", donosząc o tem. wsnomina. 
cygar „Wawel", w eonie po 2 K sztuka i tytoń jże tejże nocy w korytarzykach wozów sypiał
sułtn.ński w ccaiie 75 K za pne.y.kę 100 gr. (60 nych jechało bcznrawnie kilkanaście jeszcze ia- Bezprzykładne powodic-ni#, jak;etn cieszyła

nych osób za... łapówki. j pierwsza, jest najlepszą dla obrazu reklam;
KOMUNIKACYĘ KOLEJOWĄ otwarto z duienr śerya tworzy odrębną, zamkniętą całość, t  

1 stycznia między Aleksandrowem a InowTocla-1 fa zroiumieć bes oglądania części poprze 
wiem przez Toruń.

S t a c j e  d r ^ g i  w ramach, f l r s y i e  do 
kościołów i sal szkolnych. OisraEM do ołtarzy i mieszkań 
w ramach lab bez ram. P ig y r y  z <frzewa i masy * wie;kl,?„.ŵ !!

K A Z I H i l R Z  Z A i A C Z K O W S K
Kraków, pl. Maryacki 1. — —  Skład artykułów dewocyjnych.



Nr. 9. „Okj&S KAMSTm* b (foto 10 Stycznia 1920 roktt.

W i a d o m o ś c i  <*r s  •- f  7 1
U R Z Ą D Z E N IA  M A S Z Y N O W E  D L A  GO­

R Z E L Ń . O trz y m a liśm y  n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a ? : 
P n rz y d y u m  K ra jo w e g o  U rzęd u  O d b u d o w y  r d-‘ 
s z a f  li o B a n k o w i ro ln i, zem u  w e L w o w ie  k ilk u - 
•jteiesiąt u rz ą d z e ń  m a s z y n o w y c h  g o rz e ln i, k tó re  
!•;> u rz ą d z e n ia  b ę d z ie  B an k  r o ln k z y  s p rz e d a w a ł 
o d ia id o w u j.ęcy m  się  g o rz e ln io m  p o  r e n ie  f a b ry ­
cznie j  z a  w z ro te m  k o sz tó w . P rz y d z ia ł  'y e h  g o ­
rzelń n a s tą p i  za  p o ś re d n ic tw e m  K orni y i d la 
ro z d z ia łu  H iaszyu T o w a rz y s tw a  G o s p o d a rs k ie g o

n a jb liż sz y m  te rm in ie , a  n a s tę p n ie  b ę d ę  one  
«» d d u n e  k o n tro li  Iu s [  e k l.o ra tu  d la  p rz e m y s łó w  
ro ln y  d i  T o w a rz y s tw a  G o s p o d a rs u ie g o .

W la śc ic io łe  z n iszc zo n y c h  g o rz e lń , k tó r z y  za- 
r a io rs a ją  s w e  z a k ła d y  o d b u d o w a ć  i  p u śc ić  w 
nic-Ji w  n a jb liż s z e j k a m p a n ii  1020  r . ,  z o e k  c a 
n a d e s ł a ć  d o  d n i a  20  b. m . sw e  z g ło sze ­
n ia  d »  T o w a rz y s tw a  G o s p o d a rs k ie g o  w e  L w o - 
•wie.3 głow w ® ia t e  n n isz ą  z a w ie ra ć  n a s tę p u ją c e  
eiezegółr:

1.  D o k ła d n y  o p is  sz k ó d  w  g o rz e ln i ( je j w ie l­
k o ś ć ,  p la n ,  zn iszc ze n ie  s a m jjs h  b u d y n k ó w  
i a p a ra tó w ) .

2 . J a k o ś ć  i ro d z a j  g lo b y  w  o d n o śn e m  g o sp o ­
d a rs tw ie .

3. Stas inwentarza skarmionego przed wojną
na pedstawic gorzelń.

<m w z g lę d u  n a  k o n ie c z n o ść  o d b io ru  o w y cb  
u rz ą d u c ń  z  f a b ry k ,  z g ło sze ń  n a d e s z ły e h  po  20 
b . sae  b ę d z ie  m o ż n a  u w z g lę d n ić . 99

Po, jeżeli w naszej walucie złota jest m ało ,1 ażeby P.. K . P. po kursie wyższym, jak za 
to .realnych wartości, nadających się jako granicą kuyon nie kupowała. Gdy wydałem 
wszechświatowe walory, jest sporo i Polska  ̂to rozporządzenie, to ona kupować nie mo- 
nabądzie taką monetę, która będzie o d p o - g ł a i  koron nie było, bo w Polsce nikt nie 
władała jej sile, jej bogactwom przyirodzo- j chciał oddać koron po kursie zagranicznym, 
nym i zdolności do pracy całego narodu, bo wytworzył się pasek, dzięki temu naJ- 

Jeżeli ta nowa waluta nas czeka, jeżołi tę miernemu, półmiiiardowemu kupnu koron, 
walutę stworzyć musimy, to musimy sobie ! Trzeba było znaleźć inne wyjście i zrobi- 
zdnć sprawę z tego, że ta  marka polska jest fein to, co zrobić było obowiązkiem moitn. 
wstępem i podłożem do tej waluty. Jeżeli jako ministra skarbu. Mianowicie druga 
my ją zdeprawujemy, jeżeli dalej uważać część art-. Ef ustawy ę> p. K. P. £iu»i: 
będziemy, że ona nic nie warta, to Lęozte „W tych, dzlelt?*ćacTi kraju, w których pra­
to zniszczeniem pracy, nagioptadzonej ^nie obowiązują ruble i korony ich stosu?

przoz ludzi pracowitych, zniszczeniem nok do marki polskiej ustanowiony będzie 
wszystkich tych, którzy dziś w markach poi- peryodyoznie przez ministra skarbu". Więc 
skieh nagromadzili siły, tkwiące w całym mogłem zrobić to, co było w mojej władzy; 
narodzie. Nie możemy lekceważyć tej mar- ustanowić relacyę korony do marki. Jaką 
ki polskiej, która nie jest ©statecznie na- powinniśmy ustanowić rełacye? Taka. któ- 
szą walutą, ale którą musimy zamienić na raby była bardzo wysoką, któraby podą-
naszą walutę. | żs.ła za kursem giełdowym i oczywiście _

Po tym wstępie przechodzę do sprawy sprzyjała opcracyom giełdowym-?. Musiałem dowych, aresztowali Czesi od dnia 15 gru
aktualnej, do stosunku korony do marki, justanowić nową relacyę. Ta moja relacya dnia ubiegłego roku 19 Polaków, między in-
Jcżeli my za koronę damy markę, to ponie- nie może wywoływać trudności życiowych, 
wieramy wprost markę, cbociaż.byśmy dal i ,W dz;eń ostatniego posiedzenia sejmowego

Przed wyborem prezydenta Francy i.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z 

Paayża za Ag. Havaaa: Wedłe zgodnych do­
niesień dzienników, nie kandyduje prezy­
dent ministrów Clemenceau na stanowisko 
prezydenta Republiki, atoli zdaje się być 
pewnem, że w dniu przed wyborem p u p y  
Senatu i Izby będą starały się skłonić go 
óo przyjęcia kandydatury. Jeść prawdopo­
dobne, że C l e m e n c e a u  nie będzie się 
zachowywał odpornie. Z durugiej strony do­
noszą dzienniki ągodnia, że' M i 11 e r a r  d 
obejmie stainowiako Clemenceau w paczy- 
dyuim Rady ministrów.

Czesi aresztują Polaków.
Cieszyn. P. A. T. Według zestawień urzę-

Ofsrady Selma polskiego.
Wemzawa. P. A. T. Po uchwaleniu na 

wstępie rezolucyi, wyrażającej hołd amery- 
kaliskie.j misy i Czerwonego Krzyża, przystą­
piono do 1 punktu porządku dziennego, t. j. 
do projektu ustawy o obywatelswie pol­
akiem. Referent p. G ł ą b i n s k i  wywodził, 
żc najtrudniejsze zadanie imała koinisya w 
sprawie mieszkańców, którzy byli obywate­
lami państwa rosyjskiego. Sprawa ta wywo­
łała żywszą dyskusyc, której wyrazem było 
vokaa mniejszości komisyi. Jako zasadę 
ogóbrą przyjęto postanowienie, - że przepisy 
tej ustawy w niezem nie naruszają posta­
nowień .traktatów, zawartych przez państwo 
polskie. Mówca prosi o przyjęcie bez zmiany 
całego projektu komisyi. Jako referent 
mniejszości komisyi wniósł p. G r y n b a u m  
szereg poprawek, umożliwiających przyzna­
nia obywatelstwa osobom, które napłynęły 
do Polski przed. ratyfikacyą traktatu poko­
jowego i posiadają na terytoryiun Rzeczy­
pospolitej prawo zamieszkania. Minister 
upravr wewnętrznych postawił szereg poprą- 
Wek, wobec czego p. Gląbińslci wniósł na 
odesłanie całego projektu do komisyi kon­

sty tucyjnej. Wniosek ten przyjęto.
Po przyjęciu ustawy w sprawie zniesie- 

bia Wąaftczki służbowej i robotniczej przy­
stąpiono do sprawozdania komisyi skarbo- 
yo^błidżettrwej w sprawie zmiany ustawy 
z 31 lipca z. r. o przyznanie emerytom nad- 
zŵ iOŁM/jnego dodatku drożyźnianego. Pos. 
G o d e k  wniósł rezolucyę o powołaniu do 
służby emeiytów zdolnych do pracy. Pos.

S m u l i k o w s k i  wniósł rezolucyę, aby 
komisya do dni 14 przedłożyła wniosek o 
pobepszeaie doli emerytów nauczycieli, 
wdów i sierot po nieb. Ustawę, jak również 
'obie rezolucye przyjęto.

UNIFIKACYA WALUTY.
Następnie przystąpiono -do obrad m d 

Wuioskiom nagłym ministerstwa skarbu w 
przedmiocie ustawowego ustalenia kursu ko­
rony do marki i unifikacyi waluty. Arty­
ku ł II tego projektu ustawy opiewa: „W 
tyefc dzielnicach Rzeczypospolitej, w któ­
rych dotychczasowym prawnym środkiem 
twypłaty była korona, wszelkie wypłaty mo­
gą być dokonywane bądź koronach, bądź 
w markach polskich, w stosunku 100 K =  
70 m . “ Art. IV.: „Wykonanie umów, sprze­
ciwiających się przepisom, zawartym w at u 
II i  III, jakoteż żądanie dokonywania wy- 
®L*t, opartych na innym kursie przerachc- 
wr.nia, jest zakazane. Art. V.; „Winni prze­
kroczenia lub usiłowania przekroczenia za- 
Laeew, za.wartyeh w art. IV niniejszej usfca- 
®*y, podlegają karze więzienia do jednego 
toku, lub grzywny do jednego miliona ma­
sek polskich, nadto umowy zawarte wbrew 
temu zakazowi są nieważne".

_W uzasadnieniu wniosku wywodził p. mi- 
fiłfcfer G r a b s k i  co następuje:

Gdy objąłem ministerstwo skarbu, kurs 
marki polskiej znajdował się w najtradniej- 

sytaacyi. W stosunku do franka chwia- 
K> się ta marka tak, że dochodziła do 16 ma- 

franka, w stosunku do marki nie- 
JCidckiej przekraczała 200 za 100, a w sto- 
suiiku do koronv niesteplowanej z dnia na 
dzień Błegała ogromnej zniżce. Ten stan rze­
czy grozi _dt> dnia dzisiejszego bardzo wiel- 
kicmi trudnościami nie tylko finansowemi, 
me i gospodarczemi całemu krajowi. Usiło­
wania ministerstwa skarln- zmierzać będą 
ku tomu, ażeby stworzyć poiaką walutę, ma- 
,I?jcą określoną relacyę w stosunku do 
yszochśwsatowoj wartości, jaką jest złoto, 
00.ar tą na^ realnych podstawach i warto- 
Koueh, których w kraju uaszvm nie brak.

za nią 100 za 100. to niawiełeby to pomogło 
tej części kraju, bo onabv z togo r?e sko­
rzystała. Żadna część kraju nie możo wzbo­
gacić sią na reszcie kraju, każdo część możo 
znaleźć własny dobro het tylko w związku 
z dobrobytem całeco państwa.

przyjąłem tu w gmachu seimnwym dak >a- 
cvę urzędników galicyjskich, której wytłu­
maczyłem, że relacyę te ustanawia się nic 
dlatego, ażebr utrudniać sytnacyę tuzęd- 
ników. bo zadaniem rządu jest, ażeliv nie 
urzędnicy i robotnicy stracili na rełacvi. lecz

Jożeli marka pelslra straciła swoje zna- spekulanci.^ Urzędnicy nie stracą nic, bo 
ezunie w stosiinku do korony niezmiernie skzrb im różnicę dołoży. Nic prostszego, jak 
szybko i niewspółmiernie do cen produktów im to dodać.
i cen żywności, niewspółmiernie do tego, 
jak stała marka za granicą (gdvż kure 
marki w Warszawie jest wyższy, aniżeli nu. traci 20 proc.., będzie nua.1 dodane 20 proc.
w' Zurychu}, to uirznłcm w tom niebezpie- śli tra i  3 0 .  bodzie mial dodane 30. ale n i e  stwo­

rzy się zachęty dla spekulantów, l.o gdyby
e byłoby kłepo -u 
w blad unnślnio

ezeżstwo bardzo poważna.
Więc przeciw napływowi koron z zagra- u t w o r z y ć .  relacyę większa, me 

iev kr.żdv minister mwfeflrg sb? bronić ? urzędmkami, którzy byli v

nemi 16-letniego ucznia, syna burmistrza w 
Olbiachcicaeh, nazwiskiem Gichy. Tegoż 
dnia aresztowano w Łąkach Józefa Lruiko- 
sza, odwiozfono go do Karwiny, gdzie cze­
scy żołnierze przywiązał! go do s’uoa i zbili 
do krwi. Znęcanie się przerwał dopiero ofi­
cer czeski. Po tej egzekucyi żołnierze cze­
scy skonstatowali, że zaszła pomyłka, albo­
wiem chciano aresztować brata Lanko sza. 
Po 14-dniowem więzieniu wypuścili O.esi 
ucznia, 4 klasy, Koliutka. Chłopiec wrócił 

Jeśli on otrzymuje relacyę nieodpowiednia do domu zupełnie wyczerpany więzieniem, 
w stosunku do tego, co w skłonie kur,uje, jeśli , ■ M, , .

Ag.?tfie va w s n H rs K a  na S r a w s c r^ z n '^ .
Cieszyn. Telefonom. O?.oskie Pło?uo“ o- 

głasza. że węgiemkie pisma agitacyjne, w  
których Węgrzy wzywają ludność błosvacką, 
aby wypowiedz ala posłudze.Att«vł» czeskim

.1®-

ćG^osw FtkandaJ' Nio-Jvc.ha- Sojmu dla ostatecznego zdorydowania rej spra-. . . .  . . •.
(u.osy. outannaj. o . r _ ^  ktAra przyjdą niewątpliwie cb arek ter * ] ei 1 pre-yffotDwnła S1̂  do zrzucenia ezo-

gorszący, przyjęła rliarakl er gorszący walki je- ^kiego ja,; zma, omy nawołują do pogromów 
dnej dzielnicy z reszta kraju, charakter zupek Ltwizieź do wykroczeń bolszcwaiclirch. 
rie niedopuszczalny, charakter, który — jestem 
przekonany, że us‘a.riie — jak tylko znana bę­
dzie wszystkim wyraźna i jasna wola Sejmu.

liarda koron
cel To sprawa Bilińskiego! Pod sąd z nimi), 
to musiałem przeciw temu, jako minister 
skarbu wystąpić. Nie mówię o moim poprze­
dniku, nie jego to było winą, lec-z o okoli- 
ciznościach, które się na to  złożyły. Dlacze­
go kupowano? Kupowano dla wrojska. Żaku
pv te robiono w zaślepieniu, nie rozumióiąc ® T° fbedzić l>edz'e, aby ten włościanin, króry
całej sytuacyi, że jażeffi się kupuje dla woj­
ska w koronach a  wydaje siiię tylko matrlka- 
mi. to się sztucznie śrubuje tuką operacyą 
kurs korony, satucznie się wytwarza na

nagrom adził zapady go-!ówici za p ro d u k ty , k tó  
re sp rzed a w a ł, żeb y  ton m ieszczan in , k tó r y  ró­
w n ież z a o szczęd za ł na. sw y ch  obrotach  i p osiad a  
trochę w ięce j g o tó w k i, ż eb y  ci w s z y s c y  czuli, 
ż>e z chw ila , g d y  d o sta n ą  inną w a lu tę , to  ta  wrynku warszawskim o 20 ] «noc. wyższy lcuns,1 . . . .  . . .

aniżeli na rynkach r a p r o im y r i i .  Należało ,nła ^  n,p ^N w dz?. U  bedzm oparin na 
to wszystico przewidzieć 2 miesiące temu.
jak tylko się zaczął ten ruch śrubowania, 
zmyądzemem, które wypłynęło z takiej sy­
tuacjo. Są dwa sposoby uadezależnioma od 
śrubowania, kursu pewnej waluty w górę, o 
ile rząd sta.jo się nabywcą tej waluty. Jedno 
z dwojga: jeżęli rząd koniecznie potrzebuje 
kupować korony dla wojska i dla zakupów 
wojskowych i na wypłacanie pensy], to mu­
si je drukować, albo (i to  jesit prostszy spo­
sób) musi w tym kraju, w którym dotych­
czas kursują korony, wprowadzić riario. Je­
żeli się nic robi ani jednego, ani drugiego, 
jeśli się czeka miesiącami na talrą syiuacyę, 
to się otwiera w ten sposób gr anice dla ope- 
kulacyi. Ten stam meray musiał być w pe­
wien sposób ujęty, rząd musiał zapanować 
nad tą sytuacyą. Mój poprzednik widział to 
■niebezpieczeństwo i zwróci! się do galicyj­
skich banków, a»eby ono wypuściły pewno 
obligacye koronowe. Galicyjskie banki je­
dnak, gdy mój poprzednik ustąpił, odinówi­
ły. Objąwszy mimsteryum skaibu nie mo­
głem wrobec odroczenia Sećmu przedłożyć 
przygoto-wanego przezemnie już przedtem 
planu, jak należy postarlć. Są dwa sposoby 
zwalczenia tego szkodliwego objawu: albo 
wypuszczenie biletów koronowych w tych 
ozęściaoh państwa, gdzie kui-sują korony, 
afibo też ustanowić ntllacyę atałe obowiązu­
jącą, podług której miałaby korona i ma.iika 
jednakowy kurs we wwtystikich Aczęściąich a-o odbędzie się 12 styezuia, a w isi*ie gdy- 

, Na krosacih wschodnich by w tvm czci«i« ratyfikacya nie doszła do

sprawiodliwjTn mienntkn. w tym wypadku, któ­
ry jest tera. po jaki ci cenie sprzedawał ten, kto 
ma dziś dużo pieniędzy za E?we produkty.

Nie chciałem, ażeby w jednej dzielnicy 
wytworzyło sie jakiekolwiek rozgoryczenie, 
a wiem, że niektórym zależy na sianiu roz­
goryczenia. To jest niemożliwcm w pań­
stwie połskiem, niemożliwcm jest życzyć źle 
jakimkolwiek dzielnicom. Państwo polskie 
nie ugnie się pod siłą spekulacji. Trzebią 
okazać, żo Polska jest. trochę silnieiszą od 

tych żywiołów, które wierzą w potęgę 
swoich orgnnizaoyi. aby na nas wymusić 
swoje żądania. (Huczne brawa i oklaskiŁ

Przystąpiono do dyslcusyi o nagłości 
wniosku.

Przemawiał pos. D i a m a n d .  który sta­
nął w obronie b. min. Bilińskiego, domaga­
jąc się zarazem załatwienia całokształtu 
sprawy walutowej.

Nagłość wniosku przyjęto jednomyślnie 
i odesłano do komism budżetowej.

0  godzinie 7 posiedzenie zamknięto. Na­
stępne posiedzenie jutro o godzinie 4-tej.

Możliwość liaiszew ndractania.
Warszawa, (Telefonem). Wymiana doku­

mentów ■m.tyfikac.yiuych pokoju wersalskie

C ze s i p e w fi|t«ją  na S , b e r y l
Praga. P. A. T. „Venkov" donosi, wedle 

„Daily Mail", że czesko-słew&ckie oddziały, 
które dotychczas były głównymi filarami ar­
mii Kołoziaka, uounęły się z szeregów armii 
syberyjskiej. Obecnie oddziały ‘Czesko-słowa­
ckie na Syberyi starają się o jak najrychlej­
szy powrót do demu. W tym celu przywła­
szczyły sobie na własną rękę pociągi. Osta­
tnimi dniami przyszło między oddziałano cze- 
sk-sło\vacłdroi i oddziałami Kolczaka do 
•krwawych stna-ć.

N iem cy c ze s c y  p rze c iw  pro je kto w i
h B S ty tB C » i.

CSeszyn. (Telefonem). W C i e p l i c a c h  
odbył się dn. 5 b. m. zjazd paizedeitawicieli 
wćaystikich niomicckitch sfenwanfictw w Cze­
chach — pod przewTodtóebwem dra L o d g- 
m a n n a .  Powzięto następując# rezolucye: 
Według wiadomości, pojonych przez dziem- 
mki, zaiiiierza t. sw. Czesko-słowackie Zgro­
madzenie Nairodorze jeszcze piv.od rozej­
ściom się i rozwiązamicm uełiwałić podsta­
wowe prawo konstytucyjne Republiki. Kon- 
styńicya przowklmje system dwuizbowy, za­
powiada ureguloisnsaiSe spnaw jęzjkoytyoh, 
normuje eprawę wyboru prezydenta oraz za- 
leres jego ltompebancyi i wymienia joli o afuy 
buty jego władzy rezwlązajnie Izby oraz pro­
wadzenie poliilyki bieżącej w międzyczasie. 
Ten ostatni punkt O z n a c z a  zamaskowane 
wprowadzenie w życie osławionego w da­
wnej Austryi §. 14. o:;jz uświęca gwałcenie 
praw narodowości r.ieczes-Iich Republiki.

P fz e s iw  c z€ g h i7g n yi Riem ieokiąj c zy ś c i 
O z e s h .

delegacyę. Po nabożeństwie w Katedrze 
przyjmie Naczelnik państwa deleg-acj^e. Wła­
dzo wojskowe dadzą śniadanie na cześć Na­
czelnika państwa w pałacu Badziwiłłowskim. 
Miasto da obiad na część Naczelnika Pań­
stwa, a staraniem Komitetu przyjęcia odbę- 
dzio się raut.

Ruslni zn o w u  s 'ę  b u rzą .
Warszawa. (Telefonem). Z Tarnopola do­

wiaduję się „Gazeta Warszaw ka“, że w o 
Ikolioach Kamieńca Podolskiego caęść ludno 
i ści rus;kieii zachowuje się wrogo wobec Pol­
ski, wobec czego zarządzono szereg areszto­
wań. W pewnej gminie ludność wymordo­
wała odaział wojska połsłdego, przysłany 
cólem ściągmięela kontiybucyi. Rozmichy zo 
stały rychło stłumione pnzez specyalną eks- 
pedycyę karną. W jrowiecie panuje sirokój.

Oapicia ia 9 ią tk o « a -w  A u s tr y i.
Wiedeń. P. A. 'If. Brojelttiwtaiwy o dani­

nie majątłcowej zawiera między imiemi na­
stępujące postanowienia: Projekt odróżnia 
majątki przedwojennie od majątków naby- 
tych w czasie wojny. Pierwsze otrrzymają 
1ó proc. zniżkę podatkową. Wolne od po­
daj ku będą majątki aż do 13.000 koron. Sto 
pa podatkowa rozpocznie się z 5 proc., wzno 
ai się zirazm zwolna a potem w silniejszej 
progiresyi aż do 60 proc. przy majątkach 
wynoszących rdęciei; niż 10 milionów koron. 
Towarzystwa akcyjne będą oiuodcitkowajie 
15 proc. ‘/io częóć podatków będzie płatna 
1 gąwima 1020, reszta rooże być spłacona 
w 30 natach rocznych.

NOWE URZĘDY WOJEWÓDZKIE.
Warszawa. (Telefonem). Od 15 h. m. roz­

poczynają na terenie b. Królestwa kongr. 
urzędowanie urzędy wojewódzkie. Mianowa­
nie wojewodów dla Galieyi wbnew pogło­
skom, pouawiiinym przez prasą, nie naetąpi- 
lo jeszcze.

Lublin. P. A. T. Wojewoda lubeiski, Sta­
nisław Moskałewski organizuje w szybkim 
tempie trrząd wojewódziki. Dotychczas orga­
nizuje się urząd pod względom wewnątrz 
njrm O otwarciu jego zewnętrznej dzi'dal­
ii ości nastąpią osobno za'.viadomienia. Prowi­
zorycznym kierownikiem prezydyałneg-o biu­
ra wojewódzkiego jest profesor uniweisyto 
im, l>r HilarowicŁ

DODATKI DLA URZĘDNIKÓW.
Warszawa. (Telefonem!. Sprawa przyzna­

nia urzędnikom pańgbwowjm nowych do­
datków dmożyźnianych zostanie ostateczni® 
uregulowane, na podedizeniiu Rady lnkusstrÓTf 
w ponieda^łek.

TROCKI ŻYJE ?
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. podaje do 

niesienie „Locałanzeigera" * Kopenhagi: 
Litwinow oświadczył, że pogłoski o samop- 
dowaniu Trockiego gą bezpodstazme.

m m ®  z  s i a s j « .

P .  T -  P ? a w a
łtwladamlain. źe dnin 18 bm. rojeaczyaaia w 

psoura fete-ss fla  wszjrstkSeh M
epsansSnAw 8 r̂ pTsr©-..6w.

Wypożyczanie m&teryałów. — Kursa pisuste.
Zmiany w płania nauki w ztyałncści uw’aW!ł"!isnc

K u rs a  p ra w n ic za
Dra Hsiiryka Osirowskiego

f(rakć a, SlHeSenclia S, cd 4—£ por®ł 
= 3  W sze U ie  łnformacye b€2 f?lr.ic.
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G A Z A  O P A T R U N K O W A
— K rah ó % ’.

państwa polskiego, 
zaprowarlzono przymusowy kurs rubla i rnair 
ki, rubel =  marce, pomimo, że na giełdzie 
wanszawskiej płacono 200 m. za 100 rubli. 
Ostatnio kurs rubla spadł, mimo to irszjnscy 
ta/n przyjmują rubla za markę. Otóż istotnie 
dziwić się trzeba, żo, co zrobiono na kre­
sach wschodnich w stosunku do rubla, nie 
zrobiono w stosunku do korony. A należało

Cieszyn. (Telefonem). „Boliemia" donosi:
i „„„ Koinisya administracyjn.f powiatu c h o b -skufcku, zostanie ona dokonana dopiero po ■- t, „ / r - „ „ n ,, . ,

« » '« ? »  P ^ - n t a  n » « y p M P ° - ‘S S m  
litej «  17 .. m & T S Ą  Z

Paryż. P. A. T. Ag. Hiwam. Koła dyp-O-; stjjyl^ w urzędach niemieckiej części Czech 
lityczne ośwliaidlczają,  ̂ że wymiana doku-; jęayk tiiendecld języliieni czeskim.

Rezokicya omawia następu ii

a Oli
K8&&ŚŚW, i w .  3 .

Telefne K r 2.

p o l e c a  o b r a z y  i r z e ź b y  n a j v / y -  
b i ł n i e j s z y c h  m i s t r z ó w  p  n is k ic h  

p o  c e n a c h  u n ia r fc o w a n y c h .

w

3

s;

mat
mentów mtyfiileaeyjnvch nie może na;itąpić 
w sobotę. Ze względu nu trudności, latóre

czochizacyę 
szliohuctwa niemieckiego, oraz usiłowania

. - napotykają komisye nzoczoznawców. będzie ;rz?w| u celem pozbawienia niemieckiej części
to ztohic, bo w ustawie o Krajowej Kasie ceremonia prawdopodobnie odłożona do PO-: Czech narodowego cłiarałitem. Wkońeu do
P. jest wyraźnie powiedziane, że marki poi- niedzlałku. 
skie są prawnym środkiem płatniczym w ca 
łem państwie i przyjmowanie są przez UTzę- 
dy w ich n o m i n a l n e j  wartości.

PRZED RATYFIKACYĄ.
Wiedeń. P. A. T. „Biu.ro koresp." donosi

Zdawałaby się, że od dawna należało by- z Paryża: Ceremonia wymiany dokumentów 
Lo to zarobić, ale ustanowić bez Sejmu rei a- ratyfikacyjnych odbędzie się w sali zegaro- 
cyę stałą <ffla wypełnienia zobowiązań, je- jwej ministerstwa spraw zagranicznych. gdzie 
dnem słowem dia oatogo życia gospodarcze- i został w roku 1856 podpisany traktat pary- 
go nie można było i aż do dnia dzisiejszego |ski, na mocy którego ukończono wojnę kryrn- 
czekać musiałem. Z tj m wnioskiem dopiero. ską.
dziś występuję, ale to, oo dotychczas zarobi- I Paryż. P. A. T. Radio poznańskie. W osta­
łem, było koniecznością wywołaną tem, że- tniej chwili postanowiła Rada Najwyższa, 
by nie kupowano z dnia na dzień po niskim i że wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
kursie koron przez P. K. P. Z chwilą obję- ma się odbyć nie w sobotę, lecz w ponie- 
cia urzędowania wydałem rozporządzenie, | działek.

maga się rezoiuoya odwołania wszystkich 
zarządzeń w ładz czeskich, które uszczuplają 
prawa Niemców.

N a c ze ln ik p a ń s tw a  w Lu b lin ie.
Lublin. P A.. T. Przygotowania do przyję­

cia Naczelnika Państwa, któiy przybywa w 
niedzielę do Lublina, są w pełnym toku. Na 
czele komitetu, urządzającego przyjęcie, stoi 
wiceprezydent miasta Dylowski. Program 
przyjęcia jest następujący: Powitanie na
dworcu kolejowym przez przedstawicieli 
władz wojskowych i miejskich, oraz przez

V
V* drugą rocznicę śmierci o l t ę d i i i  sic 

Habc-źeńsłwo żfjtohr.e 
za duszę ś. p.

L E C H A  A .  K U R K I£ W ć C 7A
Inij-Eiora,

w  kośriele OO. Franciszkaaówr w sobotę dnia 
10 Elycsaia 19Z0 r. o godz. 9 rafio w kaplicy 

Matki Boskiel Cudowne:

SLUASA G IEŁD Y K A A K O W iK lS J
z  dnie 8 siyczm a 1920

W dą ty.
JferKi polsliif . . . .  I . , ,.nieaiicclii*.................   ,SHble tnnkir po Ył rb. . . . . ..  .. tea .  . . . . . .* „ «ioblf 'z . . .  v .
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S S L B J I  F S Ł U H M H ^  w 1 K r a k o w i e ,  p r z i  m i c f  H i l c c i f a S s k l e l  Ł -  3.
w e  v.rło s n v c h  w o z a c h  m e b l o w y c h  z  w s z e l k ą  g w a r e n c y ą ,  d o  w s z y s t k i c h  m i a s t  w  P o l s c e  i  z a g r a n i c ą .  P ®  C 3 B 2 C b  Sil3 K k i t i Q « t 6 7 j n y c l l a  

o v t t ó w  n a  k o le i  i  z  k o le i ,  z a t a t w i a  f o r m a l n o ś c i  c ł o w e  i  k o l e j o w e ,  r ó w n ie ? ;  n a  w y w ó z  i c r z v w ó z .  W ła s n e ,  m a  i ; ;z v n v  t o w a r o w e  n a  k o le i .
27 DLA P B 2 aSS5 |Ł & JA «¥S H  SIS? P P . USlJąD&UKCW 0 ® .5!BNE CEMY

BociiiiłS, G stycznia. i o i20.

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
T o w a rzy s tw a  B ursy g io in . im . A .  M ickie w icza

odbędiie  się
w e czwartek dnia 15 stycznia o g o d z in i e  
w p ó ł  do 6  lub w braku kompletu o g o d z .

6-tej wieczór w  sali Rady powiatowej.
M ' ‘ WYDZIAŁ.

Krój i szyci®.
Z powodM podrożenia rcoót krawieeiticli, k a id a  p rU ig  
t f s *  M pani m ołe w krótkim c izs ie  wyocsyć się krojn 

I ł n c 1*  t a k i e j  damskich 1 dziecięcych 
v  i r t l l ś  Itrajn I Ijijrda  „J4iefir#“ Biesa t l .

» K w a saczqfe się d n ia  7 -g o  s ty c z n ia  1920 r .  
f  T am te  — wszelkie lo rsiy , podług wziętej miary. 4979

I 3
i fra Tfi a B  WS r  -ft T3 °S* <?
■ g s £ f  f e y & a  “ Z c uS ifeł

3FO *2
iga

Polskie T o ra ysli H i  11.
w  K ra k o w i}, Sław kow ska 1

poleca = = 48

paszę msiasową
jako doskonalą karmę dla koni i by­
dła, w ładunkach całowngonowych.

Z a i d o w l e u l a  p r a j  j i n n j e  * ! ę  d o  
■ o t y e F i m i a s ł o w e g o  v y k o r a r ? l a .

Skórki surow®
z lisów , wyder, kun, tchórzy itp. kupnie 
W każde] ilości po najwyższych cenach 
SKŁAD FUTER A K T f ^ K S O  TF5Ą 8 KS

w Krakowie, u!. Szewska 13. 444t

W ięksi? toyynraystwo h ad o w la js  w G dsća*u e spec. 
oddziale m dla bud Jfco fi??. 7 prac •.•eST-ąreoysji f^P«- 
cy.:l-?c»ć konstr. ta l. b tafi.) p o ' ł t i k ’4 3  łSsA ^łS.?!* 
C K O n ag e  h h m i o r a  Jako zastępcę. Z g ło ś ': iś c h tą  
się tylko panowie, którsy posiadają s> sucdti z władz?.-', 
mi i przćm ysłsm  I którzy wykazać się mogą prrwn 
referencjam i, V r z y  zsdawainiającej cayjnrSci projekto­
wana zamiana zast. na stały oddział. W yczerpujące 
• te rty styc io rynom  do dyrekc. „Continonta'e Bsa-A ktien- 

geseilschaft“ O daśsk, PfeHerstadt 77. 48

In tendnn łK ra  7 Dyrv. PJcek, L. SH5S.iVa.
Ogłoszenia zapstrz3iiowa|Ą artykułów snsljy/ciysh.

Inters Jantar*  7 dyw izji piccl jty  Kr kó=,-, K osrrry  
Sobietkicgo, zakupi aaiychrr.iast większą ilość iy ta . psze- 
slcy ,grochu , fasoli, kr^p, i jfezj, ew sa i t. d. w łtd u n - 
krch eatowagónowTcli. — Owrty z próbk?nsi sp rasza  
•ię  przeslt.ć pod powyższym adreserr.. t93G

Z d o t a e g s  I n ż y n i e r a
z działu- buaowy maszyn z

( * l r  i n n m h <( Barn sia liaudia i przemyśla
p L n U l l U i l l l U  w Krakowie, Dunajewskiego 2.

Kupuje i sprzedaje: j S f c f f i i j ;
kaprrtfc fesalę, preeb, kasze, buraki, mareżew, ałemf, 
a f i u  I arszaiks artykuły suażywc--. 
n n « ł s r P T ! i  ■ Wapne gruba budowlana I Rswezeara 
U U B U i b Ł d .  w łsdunksel wagonswysb. 
p T 7 l f S m i l ! 0 ■ Przadatawiclalatwa, craz da kemiae- 
r i c y j l l f U j B i  waj sprzedaży WUelkił ł» 1. 1.7, IM- 

" til zlesisLic, k a m ia ń ls e ,  lateraaa 
.ndfews, p zem ra ew? I Ł p.

L  0  K i i  ( ! k?"ł&ły aa hyeoteknsb.

daś w j kUP*?; s -* 
n is m  w  p rze m y ś la  d r ze w n y m  i r ie s  
do o b ró b k i d rz& w s  s łu ż ^ s y c ii p r zy jm ie  z s r ^ z

Pelskie Zjedsssienia przgRipłows - leśne
S rćlkn  z ogr. odp.

Kraków, Rynek główny 29, 5. p.
Zgłoszenia tamże. 4874

W zarządzie miejskicn parków i ogrodów
w  P o z n a n i u

wolną jest zaraz ffodudfc 45t8
= =  D Y R ^ K T O S S A  = =

z persyą pod5!ki®:\yrt 8 .OCH marek i in- 
nemi poborami podług prr gmatvki Niiczel- 
nej Rady Ludowej z dnia 31-go lipca 1919. 
Ustanowienie na dożywocie w  charakterze 
urzędnika z prawem do emerytury nastań  
po półroczne] tadawalniającej próbie, pod­
czas której płaci się tylko */, poborów.

Kandydaci, z  praktyeznem doświadcze­
niem, którzy ukończyli wyższą szkolę ogro­
dniczą, nadesłać zechcą zgłoszenH wraz 
i  iw iadectw am i najpóźniej do dnia 15-go 
■tycznia 1920 r.

Poznań, dnia 20 grudnia 1919.
M a g i s t r j f .

w ssklsnycb rloikssh o  ł/8 Kg netto  
im a r to ł d  najtc, >sx j Jaku id  =
==t: j  a s i a r s z t u n y  b e s n n iło s z m fd
ẑ nsszego krakowsklago składu labryrznrgo
— ■ ■ po Baj niższych eonach -■ ■■ -■ ■■■■■

, KrKśh. Strati?wskiggo 1B-1 H

W a ż n e  dl a I n ż y n i e r ó w  c y w i l n y c h !
Oyrek&ya budowy drćg wodnych w Krakowie zamarza 

oddać do wykonani? zdjęcia terenu na przestrzeni od Krs- 
kow£ do rzeki Sanu na długości około 150 km.

Inżynierowie, którzyby reflektowali na te roboty, zechcą 
zgłosić się po bliższe szczegóły i warunki w  pomienionej Dy- 
rekcyi w  Krakowie, ulica Szujskiego L. 1, gdzie najpóźniej do 
dnia 20-go stycznia 1920 r. należy wnosić oferty. •

Dyrekcya budowy dróg wodnych
4M5 w  K r a k o w ie .

A. ORADOWiKt.

K R A K Ó W
I JEfiO OKOLICE

KajebsiorniaJszy, itl*,?- 
lyczuy 1 źródłowy spia 

miceta.
b7 drzcworyfćw. 

C e n a  egz. opr. w rss 
i  dodatkiem  1 priesy iką  
’■< 21’— wyd. s  i -'An­
kieta K 2S-~ .  Wyd. z 
widokiem i aztyche.tj 

K 2a‘—. łii7
fcrsisO.£.Fiłsfil!lsa

Krików, Rynek 17.

F i l h a r m o n i e
nervę t  febryki W. S p^rtha 
w G era do uabycia vr sieła- 
d tie  ojithefonów. Kraków, 
ulica Kzewgka 22. 4S.Y6

Wypożyczalnia książek
LiatyJittu lUeracUicijy

f%̂SUTOS5ft£4 «
R y r c k  g l. ‘22, f. p., >.aoiiaL-7.ona 
o ltfU ie w e ^ g 7 .y s t ł i3  ro w o S c i 
bfciotrystyeziłe, je s t  o łv .a i1ą 
d z ie n n ic  od 10— 1 i od  8i/n—6*/a 
x wyi^lkiom n ied z ie l i j*wr;L

Do naby.cią u Ks. Es. Misyonarzy Kraków, 
Kleparz 19 i Kraków, Nowa Wieś

1 1  IC O L E iJ  —
ma c?t*z I enicSsa^y — gf&sy

49‘-3
w łodzteży polskiej, sessy t 111 

d f l r a w I h & i & ^ A  V7 p i c i ! #  na 1, 2 1 8 głosy 
Cena niska. Pu Nowym Roku ta1;?? w księgarniach

CzasopisrrrT Oórnloza - Hutnicze
jes: wraz s d^/utygodciow ym  dodatkom

C a 5a s o g > ś @ 5i s o  R l a f t © 1*^©
Jedynym vr Polsce orgaocm poświęconym sr.rawcm 
goraSczcjfo, I j a t e ic i s p  i uattew eęo  jine- 
mysiu c-. az aw iąisaym  z nira galęzlc-ro wiedzy i techniYi.
Przedpłata roczna Mk. E9, zsszył pojedynczy Mk. 4.

Biuro Red^kcyi 1 A dministracyi: 
w Warszawie,' Bielróska 18, w  Krskowię, 

Jagiellońską 5.
Konto K  K. O. Nr. 111.040. 3°

2 pokoje umeblowane
% całodzienne na utrzyni .nicin ula 
red z iay , sk łada  ącci ?ię x 3—4 
osób, do wynajęcia wUdomoźó 
w bin ze d z ie n n ik ó w  i ogłoszeń 
Mery.inn Hnnczyca Kraków, t!?. 
Jag iellońska 7. 88

IZY*'i
\\ujt

s polskim tałnlerzu.

K o n k u rs .
Ministerstwo to. Dzielnicy PrssskieJ ni- 

naejszei^a rozpisuje konkurs na posadę

kierownika kopalni soii w (kirze (W. Ks. Poznańskie).
Y/ymagana jest gruntowna znajomość fachowa i dośw laJ- 

czenie praktyczne, nie tylko dla utrzymania zwierzchniego nad­
zoru rad jnź istniejącymi w Księstwie kopalniami soli, ale i dla 
opracowania szczegółowych projektów i uruchomienia now ych  
kopalń w Księstwie.

Zgłoszenia, s  dokładnem wyszczególnieni ukończonych stu- 
dyów, zajmowanych stanowisk i wykonanych prac samodziel­
nych, rekom endacjam i oraz żądanych warunków wynagrodzenia, 
należy przesłać do Ministerstwa b. Dzielnicy Pruskiej Dep. Prze­
mysłu i Handlu w  Poznaniu, ulica św. Marcina L. 64, I. piętro, 
najpóźniej do dnia 31-go stycznia 1920 r.
SauiinŁ Wyćiistc & {WytwiraoJf PiEnistem)

F. Bańkowski. 4937

fal »:farf3I ufliil Piuis “ra i Bsn?li
OtmańskS.

’§ Ę

, TOWARZYSTWO dla PRZE03Ę3I0RSTW 
' O te ZY C H  T E P i G E  S. 1. w Krakowie

uchwaliło na swem, dnia 23-go listopada 1919 r. odbytem Nactzwyczajnem Walnem  
Zgromadzeniu, podwyźszve, pod zastrzeżeniem uzyskania zezwolenia rządowego, ka­
pitał akcyjny, w y n o s z ą c y  K  5,@€?@.OOJ o  k w o t ę  K  1 0 , 0 0 0 . 0 0 0  d-ogą  
wypuszczenia 10.000 szluk pełno gotówką wpłaconych akcyi II. em isyi po K 1.000 
imiennej wartości.

Na lej zasadzie przystępuje Towarzystwo pod zastrzeżeniem uzyskania ze ­
zwolenia. rządowego do

p@®8wirtBmmuńm sikcyiiraeuo na K 1 5 ,^ 0 ^ 0 0 0
przez emisyę 10.000 sztuk pełno gotówką wpłaconych nowych akcyi po K 1.000 
imiennej wartości.

I

W A R U N K I  E M IS Y I .
Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierw szeństw a do poooru 

nowych akcyi z tern, że na każdą jedną starą mogą pobrać jedną now ą akcyę; prawo 
poboru wykonane być m usi najpóźniej do dnia 25-go gradnla 1919 r. pod rygorem  
utraty tegoż prawa.

Kurs em isyjny akcyi w^ynosi dla akcyonaryuszy, wykonujących prawo poboru 
K 1.250, zaś dla nowych K 1.500 za sztukę.

Przy zgłoszeniu prawa poboru, jak i nov/em  zgłoszeniu należy uiścić gotówką 
całą cenę kupna.

Subskrypeya zostaje zamknięta z  d n i e m  1 5 - g o  s t y c z n i a  1 9 2 Ó  r -  i po 
tym  dniu dalszych zgłoszeń się nie przyjmuje.

Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Towarzystwa do czterech 
tygodni po zamknięciu snbskrypcyi, według swego uznania.

Nowe akcye wydane będą za zwrotem poświadczeń5!  kasowego na uiszczone 
wpłaty względnie uwiadomienia o przydziale akcyi.

Na wypadek nieprzvdzieleni.a akcyi Towarzystwo zwróci do dnia 15-go lutego 
1920 r. wpłacone kw oty wraz z narosłemi 2Vc odsetkami.

Nowe akcye uczestniczą w  zyskach Towarzystwa od dnia 1-go stycznia 1920 r. 
na równi ze staremi akcyrmi.

Z G Ł 0 3 ZEN S A  N A  A K G Y E  P R Z Y J M U J Ą : 44

opgs«5e3 Towarzystwa ula Ifrzedsięblorsiiir Górsaaczycis TEFEGE S.. A.
V> KFAili©WJ5: P(ł!a B ar.ku P rzer^ slon s^ o  I Bom bajkow y H. Kip par | Srj.; WE LW B W U i Bank 
pr2ts is» iov7  5 W &łA3SSAWiS: Bank PpseisysiloHj! ^ .'arasew skt| W POZKANSU: Bank Kan^iowyj 
'11 KR5ńr3f5i FlłJa Banku Pr:sajfSłOT,'sg9; W  BSSS9iiOI3VCZU; FIDa Banku Pra^m yiłettago ( VV BĄ~ 

B553W12 BÓISMieZEJ: FiWs Banku P » a iays!9 « ę£ o ; W  CI£SŻ.VNI£: fanarzyctw o
ć n c iid  I Z a lla a k .

Ś&zwwanwtcr c s

ma&xsss5imm
msm wsam wrszs tasa błj!K3 w asi (fwm mma esm-i ulaa msm mnar *ss&3 :C3B3 -wsyi rana&Rsesf̂ KSSfaęi

Ś E s r y ' R y n e k  7 S — T 4
ułatwia firmom handlowym, magistratem, instyiuoyom 
ap ro «1za oy> ym  oraz osobom prywatnym w s z e l k i s
w y p ł a t y  s  N a t o 9 o l i | ( i  c i ©  P o s s t a n f a  
i diislnic birtes®
uskuif ern ajao przekazy w markach na zasadzie wpłaconych kwot 
w walude koronowej na własne konta bankowe w bankach mato- 
poi3k[ch pc kcrzysłr.ym kursie przeracho^ania i bez prowizyi.

Z a ła tw ia  w sze lk ie  in s r s e y w z a k r e s  b a n k ie r s k a  w ch o d zą ce
= =  jako to =====

przyjmuje wkłady oszczędnościowe, otwiera koma czekowe 
i rachunki bieżące, oprocentowując takowe od dnia zło­
żenia kapitału, otwiera i  wydaje akredytywy, załatwia in­
kaso frachtów i t. p., przyjmuje subskrypeye i wpłaty 
na akcye powstających w WielkopoSsce polskich przed­

siębiorstw akcyjnych.

W t a s w e  b a n k o w a :
B a n k  P r z e m y s ł o w y  w e  Ł u o w i e ,  f  u ł  P r z e m j s ł c w j  F i l i a  
w  K r a k o w i e ,  B a n k  d l a  H a n d lu  i  P r z e m y s ł u ,  O d d z la l j '  w e  

L w o w i e ,  S t a n i s ł a w o w i e  i  D r o h o b y c z u .36
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